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CZY WZROSNĄ PODATKI ZA PALIWO?
Ograniczenia Dla Libijczyków

GUADELUPA. — Widok wyspy.

Arabski Spisek
Heathrow, została jednak zatrzymana 
przez dodatkową kontrolę El Al kilka 
minut przed wejściem na pokład 
samolotu.

Aresztownie Palestyńczyka w Ber­
linie Zachodnim było pierwszym efek­
tem działania 100-osobowej komisji 
badającej sprawę wybuchu w dysko­
tece. Zarówno prezydent Reagan, jak 
kanclerz RFN Helmut Kohl powie­
dzieli poprzednio, że istnieją dowody 
na to, iż zamach bombowy był kie­
rowany z biura ludowego (ambasady) 
Libii w Berlinie Wschodnim.

Na posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa Organizacji Narodów Zjedno­
czonych Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytania i Francja zastosowały weto 
wobec rezolucji potępiającej amery­
kański atak na Libię. Przeciwko re­
zolucji głosowały również Australia 
i Dania, poparło ją natomiast 9 kra­
jów, wśród nich ZSSR, Chiny, Buł­
garia oraz Zjednoczone Emiraty 
Arabskie.

Bangkok (UPI) — Na terenie 
konsulatu USA w Songkhla w po­
łudniowej Tajlandii wybuchła we 
wtorek nad ranem bomba. Nikt nie 
został ranny, a ładunek wybucho­
wy, wrzucony na teren konsulatu, 
wyrwał w ziemi mały krater o śred­
nicy 1 metra. W budynku konsulatu 
wypadło kilka szyb i żarówek.

Songkhla jest małym miastem 
położonym w pobliżu muzułmań­
skich prowincji, w których uaktyw­
nili się ostatnio ekstremiści finan­
sowani przez Libię. Około 2 miliony 
z 50 milionów mieszkańców Tajlan­
dii to muzułmanie.

Genewa. (UPI) — Sowiecki delegat 
na rokowania w sprawie ogranicze­
nia produkcji broni chemicznej Wik­
tor Issraeljan przedłożył przedstawi­
cielom 40 państw obradującym w 
Genewie nową propozycję sowiecką, 
która poważnie zmienia dotychcza­
sowe stanowisko ZSSR odnośnie broni 
chemicznej.

Strona sowiecka, jak stwierdził Is­
sraeljan, gotowa jest zgodzić się na 
to, aby po podpisaniu umowy o kom­
pletnym wyeliminowaniu broni che­
micznej, obserwatorzy z innych kra­
jów byli świadkami zniszczenia zapa­
sów tej broni i rozbiórki zakładów 
produkcyjnych w tym kraju.

Podkreślił on, że propozycja ta po­
winna być dostatecznym dowodem 
na to, iż Michaił Gorbaczow poważnie 
myśli o kontroli zarówno broni kon­
wencjonalnych jak też nuklearnych.

Zwrócono uwagę, że ostatnia pro­
pozycja sowiecka jest szczególnie 
ważna, ponieważ od 10 lat — tzn. od 
momentu rozpoczęcia pertraktacji na 
temat ograniczenia produkcji broni 
chemicznej, stanowisko ZSSR było 
niezmienne jeśli chodzi o kontrolę 
ze strony zainteresowanych państw 
czy ZSSR rzeczywiście zniszczy arse­
nały broni chemicznej.

Sowiety nie chciały się zgodzić na 
pozwolenie obserwatorom zagranicz­
nym śledzić procesu niszczenia che­
mikaliów twierdząc, że byłoby to 
równoznaczne z pozwoleniem na 
szpiegowanie — zdradzaniem istot­
nych tajemnic strategicznych tego 
kraju.

Obecna propozycja stwierdza, że w 
czasie likwidowania zakładów pro­
dukcyjnych i niszczenia broni che­
micznej, międzynarodowi obserwato­
rzy będą obecni od samego początku, 
aż do ich zakończenia.

Columbus, Ohio (CSM) — Urzędnik 
federalny Andrew Crawford nie 
zmartwił się wcale, gdy IRS przsłało 
mu rachunek na 30 min doi, wraz z 
notatką, iż musi uiścić powyższą 
sumę do północy 15 kwietnia.

“Jestem zwolennikiem zrówno- 
ważnia budżetu (państwa), ale nie 
mam ochoty być za to odpowiedzial­
ny” — powiedział Crawford.

Rzecznik stanowego oddziału IRS w 
Cincinnati powiedział, że Crawford 
ma rację, zaś reprezentowana przez 
niego instytucja popełniła błąd.

Oczywiście z winy komputera.

Caracas. (UPI) — Minister spraw 
zagranicznych Wenezueli, Simon Con- 
salvi powiedział, że Stany Zjednoczo­
ne mogą zaprzestać popierania ni- 
karaguańskich contras, o ile rząd 
w Managui podpisze traktat pokojowy 
z państwami Ameryki Południowej.

Oświadczenie zostało wydane po 
spotkaniu prezydenta Wenezueli, Jaime 
Lusinchi, z Philipem Habibem, ame­
rykańskim wysłannikiem specjalnym 
do Ameryki Południowej.

Następna tura rozmów krajów gru­
py Contadora rozpocznie się 8 maja 
w Kostaryce. Kostaryka, Honduras, 
Salwador i Gwatemala zgodziły się 
podpisać traktat, Nikaragua oświad­
czyła jednak, że podpisze go, o ile 
USA zaprzestaną wspomagania con­
tras.

I Znów Zawinił 
Komputer

Koniec Pomocy 
Dla Contras?

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 22 kwiet­

nia — Sotera i Kajusa.
Jutro środa, 23 kwietnia — 

Jerzego.
Pojutrze czwartek, 24 kwie­

tnia — Fidelisa.

Ustępstwa ZSSR 
w Rokowaniach 

Genewskich

Berlin Zach., Londyn. (UPI) —W 
Berlinie Zachodnim podano, że Pale­
styńczyk podejrzany o udział w za­
machu bombowym na dyskotekę, w 
którym dwie osoby zginęły, a kilka­
dziesiąt odniosło obrażenia, jest praw­
dopodobnie bratem Araba zatrzyma­
nego w Londynie. Obydwaj oni zostali 
aresztowani tego samego dnia.

31-letni Nezar Hindawi został za­
trzymany w hotelu w Londynie po 
rozpoznaniu go przez właściciela ho­
telu na zdjęciu zamieszczonym w 
prasie. Dokumenty, które policja 
przechwyciła, pozwoliły połączyć oby­
dwie te sprawy, chociaż nazwiska, 
pod jakimi dwaj Arabowie wystęjw- 
wali, były różne.

Arab, którego oskarża się o próbę 
wysadzenia w powietrze samolotu 
izraelskich linii El Al, lecącego z 
Londynu do Tel Awiwu, schował bom­
bę w podręcznym bagażu swej angiel­
skiej narzeczonej udającej się do 
Izraela.

31-letni Nezar Hindawa został po­
nadto oskarżony o usiłowanie zamor­
dowania swej narzeczonej, Ann Ma­
rion Murphy, którą policja zwolniła 
po jej oświadczeniu, że bomba została 
podstępnie włożona do jej bagażu.

Jest ona pod ochroną policji jako 
świadek w tej sprawie.

Hindawi przyszedł po długiej nie­
obecności do Ann Murphy, będącej 
w szóstym miesiącu ciąży, i zapro­
ponował jej małżeństwo. Powiedział, 
że ślub odbędzie się w Izraelu, ale on 
poleci tam innym samolotem, gdyż 
nie może lecieć izraelskimi liniami.

Dał jej $300 na zakup ślubnej sukni. 
Ann Murphy przeszła przez zwykłą 

kontrolę na londyńskim lotnisku

Spadek Kursu Dolara
Londyn. (UPI) — Dolar znowu osią­

gnął rekordowo niski poziom w sto­
sunku do japońskiego jena. Za dolara 
płacono 169.35 jenów, 1,500.50 lirów, 
2.1865 marki niemieckiej, 1.8315 fran­
ka szwajcarskiego, 6.9650 franka 
francuskiego, albo 45.185 franka bel­
gijskiego. Funt brytyjski jest obecnie 
wart $1.5195.

W Senacie 
Trwa Batalia 
Budżetowa 
Prezydent Zgadza Się 
Na Wyższe Podatki 
Za Wino, Piwo i Tytoń
Washington (CST) — Zastępca 

sekretarza skarbu, Roger Mentz, 
powiedział w poniedziałek, że pre­
zydent Reagan jest gotów zaakcep­
tować podniesienie podatków od sp­
rzedaży paliw, alkoholu i wyrobów 
tytoniowych w przypadku, gdy sta­
nie się to pomocne w jego dążeniu 
do zmiany przepisów podatkowych 
i ogólnego zmniejszenia stopy pro­
centowej.

Mentz dodał, że zabieg taki może 
się okazać konieczny, jeśli senacki 
komitet finansów zamierza urato­
wać najważniejszą inicjatywę we­
wnętrzną Prezydenta w jego dru­
giej kadencji.

Inicjatywa prezydenta zmierza, 
jak wiemy, do zmniejszenia stopy 
opodatkowania płatników indywi­
dualnych do maksimum 35 proc., a 
nie, jak dotychczas 50 proc.

Przewodniczący komitetu, Robert 
Packwood (R - Ore), oświadczył w 
piątek 18 kwietnia, że budżet można 
uratować stosując prosty zabieg 
dodatkowego oprocentowania be­
nzyny (4 centy za galon), papie­
rosów (9 centów za paczkę) oraz 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, temperatura do 48 F (8.9 
C).

Jutro przeważnie słonecznie, ale 
wieczorem możliwość deszczu, tem­
peratura do 63 F (16.7 C).

Wschód słońca o godz. 5:00 rano, 
zachód o godz. 6:39 wieczorem.

W Krajach 
Wspólnoty 
Europejskiej 
Zmniejszenie Liczby 
Dyplomatów,
Ostre Przepisy Wizowe

Luksemburg (UPI, ST, CT) — 
Ministrowie spraw zagranicznych 
dwunastu państw europejskich . 
wchodzących w skąd Wspólnoty 
Europejskiej ustalili na kolejnym 
spotkaniu, jakie odbyło się wczoraj, 
bardzo poważne ograniczenia, jeśli 
chodzi o dotychczasowe uprawnie­
nia przyznane w tych krajach dy­
plomatom i obywatelom libijskim.

Decyzje te są częścią zakrojonej 
na szeroką skalę akcji mającej na 
celu walkę z terroryzmem, unie­
możliwieniem przedstawicielom Li- 
bii siania terroru w ich krajach.

Z informacji jakie nadeszły wy­
nika, że państwa te zgodziły się na 
następujące ograniczenia:

• Zmniejszenie liczby dyploma­
tów reprezentujących państwa eu­
ropejskie w Libii z równoczesnym 
żądaniem, aby placówki dyploma­
tyczne libijskie odpowiednio zmniej­
szyły swój personel.

• Ograniczyć swobodę porusza­
nia się po kraju dyplomatów libij­
skich. Będą om mogL przebywać 
wyłącznie w stolicy kraju, w którym 
znajduje się ich przedstawicielstwo.

• Wprowadzić bardzo ostre prze­
pisy dotyczące udzielania wiz wjaz­
dowych do poszczególnych krajów z 
równoczesnym, ponownym spraw­
dzeniem wiz dotąd udzielonych. 
Zdecydowano się ograniczyć ilość

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wzrost Dochodu 
Narodowego 

Washington (UPI) — Dept. 
Handlu podał w czwartek do 
wiadomości, iż dochód narodowy 
(Gross National Product) wzrósł 
w pierwszym kwartale br. dość 
znacznie, bo aż o 3.2%. Wpłynęła 
na to poprawa sytuacji w dzie­
dzinie handlu zagranicznego, 
obniżka stopy procentowej oraz 
niska stopa inflacji. Wszystkie te 
czynniki wpływają dodatnio na 
stabilizację gospodarki kraju.

Dochód narodowy wzrósł w 
istocie w ciągu ostatniego kwar­
tału o $28.4 mid—do $3.62 trylio­
na.

Reagan Przeciwny 
Cłu Na Ropę

Washington (UPI) — Prezydent 
Ronald Reagan sprzeciwił się za­
miarom wprowadzenia dodatko­
wych opłat za sprowadzoną do USA 
ropę naftową, które miały pomóc 
stanom dotkniętym spadkiem cen 
na rynkach światowych.

W swoim cotygodniowym prze­
mówieniu radiowym przypisał on 
zasługę za “naftowe żniwa lat 
80-tych” swoim decyzjom wpro­
wadzenia wolnego ruchu cen na 
krajową ropę. Kiedy Prezydent 
rozpoczynał urzędowanie, cena ropy 
wynosiła $36 za baryłkę (obecnie 
$12), natomiast benzyna kosztowa­
ła $1.25 za galon (teraz 82 centy).

Prezydent stwierdził, że Stany 
Zjednoczone potrzebują silnych i 
ustabilizowanych krajowych pro­
ducentów energii w celu niedopusz­
czenia do takiego uzależnienia ryn­
ku od sytuacji międzynarodowej, 
jakie miało miejsce w przeszłości.

Spadek Cen
Waszyngton (UPI) — Jak twier­

dzą eksperci — pierwszy kwartał r. 
86 zakończył się obniżeniem cen, ale 
nie przewiduje się obecnie utrzy­
mania się takiej tendencji zniżko­
wej na przyszłość.

We wtorek, rząd ogłosił wykaz 
cen detalicznych, w którym można 
zauważyć zmiany cen na pewne 
artykuły i usługi.

W pierwszych trzech miesią­
cach roku spadły wydatnie także 
ceny hurtowe.

Przyczyną tego stanu rzeczy jest 
głównie obniżka cen ropy naftowej, 
która spowodowała obniżenie pro­
dukcji kosztów energii o około 20% 
w ubiegłym miesiącu. Jej odbiciem 
jest również spadek cen benzyny.

Jak ocenia się — koszt benzyny 
obniżył się w przeciągu ostatniego 
miesiąca o około 12%. Ceny żyw­
ności pozostaną według przewidy­
wań po dużej obniżce w połowie 
zimy — na tym samym mniej wię­
cej poziomie. Ich obniżka w marcu 
o 4.8% była największą notowaną 
od 32 lat.

Jak przewiduje Washington Ana­
lysis Corp., spadek w cenach detali­
cznych wyniesie od 0.3% do 0.5%. 
Benzyna może stanieć o 4% do 7%.

Bomba 
w Konsulacie USA

Deportacja 
Libijczyków 

z Anglii
Londyn (UPI) — Wielka Bryta­

nia oświadczyła, że zamierza de­
portować 19 Libijczyków, którzy 
prowadzili “działalność rewolucyj­
ną”. Jest wśród nich pilot, który zg­
łosił się na ochotnika do przeprowa­
dzenia samobójczego ataku prze­
ciw USA i zamierzał sformować 
grupę kamikadze.

Libijczycy zostali zatrzymani w 
różnych częściach Anglii i Walii. 
Pilot-samobójca szkolił się w Ox­
ford Air School w Kidlington, po­
łożonej o kilka minut lotu od bazy, z 
której wystartowały w ubiegłym 
tygodniu amerykańskie bombowce 
do ataku na Libię.

Gorbaczow 
Ponawia 

Propozycje
Berlin (UPI) — Przywódca so­

wiecki, wciąż jeszcze bawiący w 
NRD, ponowił swe propozycje roz­
brojeniowe Paktu Warszawskiego i 
NATO, ale dodał jednocześnie, że 
nim wyrazi ostateczną zgodę na 
spotkanie z prezydentem Reaga­
nem, pragnie widzieć jakiś krok 
Stanów Zjednoczonych w tym sa­
mym, tj. rozbrojeniowym, kierun­
ku.

Podczas przemówienia, wygło­
szonego do robotników berlińskich 
zakładów mechanicznych, Gorba­
czow oskarżył Stany Zjednoczone o 
wykorzystywanie rozmów rozbro­
jeniowych w Genewie i spotkań na 
szczycie, jako “zasłony dymnej” 
dla swej agresywnej polityki na 
całym świecie.

Przemówienie sekretarza gene­
ralnego KPZS roiło się, jak zwykle, 
od oskarżeń pod adresem USA, jed­
nakże zawierało elementy, które 
mogłyby zostać uznane za pozytyw­
ne.

Gorbaczow powiedział, między 
innymi, że ponownie zamierza pod­
nieść — w rozmowach dwustron­
nych — sprawę rozwiązania Paktu 
Warszawskiego i NATO (tę ostatnią 
organizację określił, jako “mili- 
tarystyczną, agresywną i powstałą 
6 lat przed powołaniem do życia 
Paktu Warszawskiego”), a na po­
czątek zamierza zaproponować roz­
wiązanie ich struktur wojskowych.

Tymczasem w Washingtonie prezy­
dent Reagan powiedział w ponie­
działek, że nie widzi niczego nowego 
w propozycjach sowieckich i że 
Stany Zjednoczone podchodzą do 
sprawy rozbrojenia poważnie. •

Po opublikowaniu przemówienia 
Gorbaczowa podobne zdanie wy­
raził rzecznik Departamentu Stanu, 
Bernard Kalb, który dodał, że roz­
brojenie leży w interesie obu super­
mocarstw.

Decyzja U.S. 
w Sprawie 

SALT II
Washington (ST, CT) — Z kół zb­

liżonych do prezydenta Reagana 
doszła wiadomość, że Prezydent 
zdecydował się honorować posta­
nowienia układu SALT II i w naj­
bliższym czasie podejmie ostatecz­
ną decyzję, na mocy której wyda 
polecenie, aby rozebrać dwie łodzie 
podwodne typu “Poseidon”, aby w 
ten sposób dostosować się do umo­
wy o ograniczeniu broni nuklearnej 
będącej w posiadaniu US.

Stwierdzono, że nie jest to jeszcze 
ostateczna decyzja i formalne 
oświadczenie w tej sprawie wydane 
zostanie dopiero po tym, jak amba­
sadorzy US Paul H. Nitze i Edward 
L. Równy przedyskutują tę sprawę 
z aliantami w Europie i na Dalekim 
Wschodzie.

Amb. Równy odleciał już w celu 
przeprowadzenia rozmów z przed­
stawicielami: Japonii, Południowej 
Korei, Kanady i Chin. Amb. Nitze 
odleci dzisiaj do Europy, aby odbyć 
rozmowy z przedstawicielami 
państw europejskich, o których 
wiadomo, że popierają dostoso­
wywanie się U.S. do układu SALT 
II, mimo że wiadomo o łamaniu te­
go układu przez Sowiety.

W następnym miesiącu spodzie­
wane jest wypłynięcie w rejs ćwi­
czebny nowej łodzi podwodnej U.S., 
zaopatrzonej w broń nuklearną 
“Trident”. Chcąc dostosować się do 
limitów wyznaczonych w SALT II, 
Stany zjednoczone musiałyby roze­
brać dwie łodzie podwodne typu 
“Poseidon”, które mają na swych 
pokładach po 16 pocisków nuklear­
nych. “Trident” ma ich 24.

W SALT II ZSSR i U.S. zgodziły 
się na to, aby żaden z krajów nie 
miał więcej jak 1,200 wielogłowi­
cowych pocisków nuklearnych.

Od dłuższego już czasu wielu do­
radców prezydenta Reagana wy­
powiedziało się zdecydowanie za 
tym, aby Stany Zjednoczone nie do­
stosowywały się do układu SALT II, 
szczególnie dlatego, że ZSSR nie do­
trzymuje swoich zobowiązań. Alian­
ci europejscy są natomiast innego 
zdania, nadal popierają honorowa­
nie SALT II.

Brak 
Jedności 
wOPEC

Genewa (UPI) — W Szwajcarii 
zakończyły się siedmiodniowe obra­
dy podjęte dla ratowania walącego 
się rynku paliwowego. Ministrowie 
państw eksportujących ropę uzy­
skali tyle, że 10 członków organiza­
cji zgodziło się wstępnie na ograni­
czenie — do końca roku bieżącego 
— produkcji do 800,000 baryłek dz­
iennie, mając tym samym nadzie­
ję, że uda się ponownie podnieść 
ceny do $28.00.

Przeciwko rezolucji opowiedziały 
się trzy kraje, a mianowicie Iran, 
Libia i Algieria, które stwierdziły, 
że ograniczenia są zbyt wysokie i że 
w ten sposób podbić cen się nie uda.

Obserwatorzy zagraniczni są 
zgodni, że jeśli wszystkie państwa 
OPEC zastosują się do postanowień 
genewskiej konferencji, wówczas 
możliwe będzie podniesienie ceny 
surowca do kilkunastu dolarów za 
baryłkę, ale powrót do 28/brl to 
mżonki i “pobożne życzenia” szej­
ków naftowych.

Niezależnie jednak od prognoz, 
zdecydowana postawa większości 
państw OPEC wpłynęła na wraż­
liwy rynek paliwowy i w poniedzia­
łek — po raz pierwszy od dłuższego 
czasu — cena paliwa dostarczanego 
przez firmę West Texas Int. skoczy­
ła na giełdzie nowojorskiej aż o 65 
centów, do kwoty $12.57 za baryłkę.

Z jednością producentów ropy 
jest, jak i do tej pory, nienajlepiej. 
Irak, który przyłączył się do zwo­
lenników cięć produkcyjnych, 
stwierdził jednocześnie, że “OPEC 
winien stopniowo, przez 2 miesiące, 
zmniejszać wydobycie. To dotyczy 
wszystkich, ale nie nas...” .Z kolei 
Iran, zaplątany w nieszczęsną woj­
nę z Irakiem, oświadczył, że to, co 
dzieje się na rynkach paliwowych 
jest wynikiem spisku amerykań- 
sko-saudyjskiego, zmierzającego 
do reprywatyzacji irańskiego prze­
mysłu paliwowego.
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Czas To
To wielokrotnie powtarzane po­

wiedzenie ma często spłycany sens. 
Myślimy o uciekających godzinach 
jako stracie godzinowych stawek, 
zapominając, że czas można zain­
westować, aby korzyści uzyskiwać 
w niedalekiej nawet przyszłości.

Przygotowując temat cotygodnio­
wego felietonu, zawsze mam nad­
zieję, że 5 minut “straconych” 
przez wytrwałych czytelników po­
zostawi jakieś ziarenko nowych 
wiadomości, które może rozwinąć 
się w nieprzewidzianych okolicz­
nościach. Przede wszystkim jednak 
nic tak nie będzie procentowało, jak 
godziny poświęcone na naukę lub 
doskonalenie języka angielskiego.

Ale nie tracąc czasu powróćmy 
do tematu.

Na początku 18-tego wieku boha­
terem narodowym Anglików stał 
się John Harrison, konstruktor 
chronometru wykazującego w cza­
sie wielotygodniowych podróży 
morskich tylko kilkusekundowe od­
chyłki. Dostał on od rządu brytyj­
skiego zawrotną nagrodę 20 tysięcy 
funtów szterlingów. Dawniej funt 
szterling to sztabka srebra próby 
0.925 (sterling silver) ważąca troy 
pound (czyli 0.373 kg). Niezły pie­
niądz za zegarek.

Można zapytać, po co ludziom by­
ło potrzebne tak dokładne mierze­
nie czasu, gdy zegary na wieżach 
miały tylko godzinowe wskazówki. 
Zaraz wyjaśniam.

Gospodarka Anglii opierała się w 
dużym stopniu na handlu i trans­
porcie morskim. Oficer prowadzą­
cy statek musi w każdej chwili wie­
dzieć gdzie jest i dokąd płynie. Gdy 
ląd znika za horyzontem, żeglarze 
kierują swój wzrok w niego, w 
gwiazdy. Starają się precyzyjnie 
określić położenie gwiazd wzglę­
dem horyzontu i w ten sposób okreś­
lają swoje położenie . . . wśród 
gwiazd. Ziemia obraca się bowiem 
z szybkością dochodzącą na równi­
ku do 0.5 km na sekundę i błąd ok­
reślenia czasu obserwacji o 2 se­
kundy, to już obrót Ziemi o kilometr 
i taki błąd namiaru pozycji. Każdy 
błąd określenia pozycji statku, 
zmylenia kursu — to konieczność 
nadłożenia drogi i opóźnienia trans­
portu. Już nie o sekundy, lecz go­
dziny. I w tym przypadku wartość 
czasu wyrażona w pieniądzach wz­
rasta tysiąckrotnie.

W czasach współczesnych, gdy 
nawigatorzy mogą posługiwać się 
nowoczesnymi systemami radio­
wymi, wydawałoby się, że chrono­
metr nie musi być już tak starannie 
chronionym instrumentem. Otóż 
nie! Zmienił on tylko swoje miejsce 
ze stołu nawigacyjnego do wnętrza 
aparatury.

W najnowszych systemach ra­
dionawigacyjnych, dzięki pomiaro­
wi i analizie sygnałów nadawanych 
z satelitów, aparatura odbiorcza 
może określić położenie z dokład­
nością do kilku metrów. Ale... wzg­
lędem satelitów obiegających Zie­
mię z prędkością dochodzącą do 8 
km na sekundę. Aby ustrzec się 
istotnych błędów, zegary na sateli­
cie i w odbiorniku muszą chodzić 
zgodnie z dokładnością tysięcznych 
sekundy. Żaden mechaniczny zegar 
nie może zapewnić wymaganej do­
kładności. Rozwiązanie przyniosły 
dopiero zegary kwarcowe i tzw. 
atomowe.

W latach 50-tych skonstruowano 
pierwsze zegary, w których bijącym 
“sercem” są atomy i cząsteczki 
chemiczne. Pewne zjawiska wew- 
nątrzcząsteczkowe i wewnątrzato- 
mowe występują z dużą regular­
nością i to niezależnie, czy zegar 
zbudujemy dzisiaj czy za sto lat. 
Zegary takie nie wymagają skalo­
wania — są same w sobie wzorca­
mi. Ziemia może zwalniać swój 
obrót, Słońce zmianiać swoje po­
łożenie w Galaktyce, lecz atom azo­
tu w cząsteczce amoniaku zawsze 
będzie drgał ze swoją charaktery­
styczną częstotliwością.

Obecnie najdokładniejsze czaso­
mierze oparte są na pomiarze czę­
stotliwości fali elektromagnetycz­
nej wysyłanej przez atomy cezu. Od 
1967 roku sekunda jest określana 
już nie jako część czasu obrotu 
Ziemi, leczjako 9 miliardów 192 mi­
lionów 631 tysięcy i 770 okresów fali 
wysyłanej przez izotop 133 cezu. 
Można to wykryć, liczyć i znać czas 
z dokładnością sekundy na dzie­
siątki tysięcy lat.

Pieniądz
Na codzień zadowolimy się mniej 

dokładnym pomiarem czasu, byle 
był niezawodny. Współczesne ze­
garki kwarcowe (Quartz), w któ­
rych odstęp czasu wyznaczają drga­
jące nitki kryształów kwarcu włą­
czone do układu elektronicznego, są 
wielokrotnie dokładniejsze od me­
chanicznych poprzedników — i wie­
lokrotnie tańsze w produkcji.

W Stanach Zjednoczonych korzy­
sta się z ogromnej sieci zegarowej, 
często nie zdając sobie z tego sp­
rawy. Prąd w naszych mieszka­
niach ma charakter przemienny,

s

HARDWAR, INDIE. — Blisko milion Hindusów wzięło udział 
w rytualnej kąpieli w Gangesie. Festiwal religijny “kumbh” 
kończy się rokrocznie zmywaniem malowanych na czołach 
znaków. (Reuter)

Podróż G. Howe Do Pakistanu
okresowy. Pulsuje 60 razy na se­
kundę. Postanowiono częstotliwość 
tę utrzymywać w miarę stabilnie i 
wykorzystywać do sterowania ze­
garów ulicznych, zegarków, budzi­
ków. Nie jest to jakaś superdokład- 
ność, bo ogromne pobory mocy 
(trakcja kolejki miejskiej, maszy­
ny i piece fabryczne) muszą wpły­
wać niekorzystnie na stabilność 
obrotów generatorów wytwarzają­
cych prąd. Lecz dokładność jest 
wystarczająca na codzień.

Często spotykam się z pytaniem, 
czy taki zegar—budzik elektryczny 
można wysłać do Polski. Otóż nie! 
Napięcie elektryczne można zmie­
nić transformatorem, ale częstot­
liwość jest zupełnie inna — 50 Hz. 
Zegarek amerykański zasilony sie­
cią europejską będzie się spóźniał 
10 min. na godzinę. Oczywiście w 
Europie są sprzedawane podobne 
zegary przystosowane do tamtej­
szej sieci. Lecz znowu włączone w 
Polsce będą wykazywały fałszywy 
czas 5-10 min. na dobę. Częstotli­
wość w Polsce jest bardzo niestabil­
na. Do celów energetycznych ma to 
niewielkie znaczenie, ale czasu tym 
mierzyć nie można. Chyba, że . . . 
kupimy zegarek elektryczny, na

Khyber Pass, Peszawar, Pakistan 
(N.Dz.) — Minister spraw zagrani­
cznych Wielkiej Brytanii sir Geoffrey 
Howe odbył pod silną ochroną po­
dróż w pobliżu granicy z Afganista­
nem.

Howe wezwał Związek Sowiecki do 
wycofania wojsk z Afganistanu. Mi­
nistrowi Wielkiej Brytanii towarzy­
szyły dwa samochody pancerne i kilka 
ciężarówek z żołnierzami pakistański­
mi.

Howe zwrócił się przedtem do grupy 
około 3.000 Afgańczyków w obozie 
uchodźczym Kacha Gari pod Pesza- 
warem ze słowami: “Gorbaczow 
mówił o terminie wycofania wojsk. 
W ponad sześć lat od rozpoczęcia so­
wieckiej okupacji przyszedł czas na 
czyny nie słowa”.

Na posterunku obserwacji granicy, 
komendatnt regimentu Khyber Rifles 
powiedział ministrowi, iż siły afgań- 
skie i sowieckie poprzedniej nocy 
oddały szereg strzałów artyleryjskich 
przez granicę w okolicy Michni Point. 
Jednej z ostatnich nocy doliczono się 
około 600 salw artyleryjskich wzdłuż 
górskiej granicy.

Howe oglądał granicę przez lornet­
kę. Lunch zjadł w mesie Khyber Ri­
fles.

dził także szpital Czerwonego Krzyża. 
W swoim wystąpieniu w obozie ucho­
dźczym posłużył się słowami Gorba­
czowa, który nazwał Afganistan “krwa­
wiącą raną”. “Jestem głęboko poru­
szony tym, co widziałem i słyszałem 
o kosztach sowieckiej agresji” — po­
wiedział Howe — “bezdomni mężczy­
źni, kobiety i dzieci, wiele ze stra­
sznymi ranami”.

Dodał, że będzie nadal apelował do 
Związku Sowieckiego o wycofanie wojsk 
z Afganistanu w ramach ogólnego 
planu pokojowego negocjowanego 
przez Islamabad i Kabul przy pośre­
dnictwie ONZ.

Tymczasem pakistańska agencja 
informacyjna Kurram podała, że w 
ciągu ostatniego miesiąca uciekło z 
Afganistanu do Pakistanu około 30 tys. 
osób. Uciekły one przed nasilonymi 
atakami sowieckimi i wojsk rządo­
wych. W dolinie Kurram znajduje 
się obecnie 338 tys. uchodźców, więcej 
niż cała ludność miejscowa.

W całym Pakistanie znajduje się 
około 3 min uciekinierów z Afgani­
stanu. Jest to największe skupisko 
uchodźców na świecie.

Pragną Korespondować
18-letnia Danuta Dumin — za-

★ TYLKO r—i
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Każda szt. s44Luksusowy Kolorowy TV

już niezbędna i Stany przestały się 
obawiać szantażu ekonomicznego. 
Ceny ropy na wolnym rynku zma­
lały trzykrotnie. W obecnych ce­
nach benzyny jest częściowo za­
warty efekt kwietniowego zakłóce­
nia rytmu naszego snu.

Jeszcze raz widzimy, że — czas to 
pieniądz.

lOrzechowo-Klonowa”' 
Francuska 
Solidna Konstrukcja 
•Wezgłowie 

Rozmiarów Fuli 1691

8CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE

1 wbudowana poręcza

którym będzie napisane Quartz. W 
takim zegarku bije własne kryszta­
łowe Serce.

Następnej niedzieli, 26 kwietnia, 
obudzimy się o godzinę później — 
albo o czasie i nieco niewyspani. 
Zegarki w całych Stanach zostaną 
przesunięte o godzinę do przodu. 
Wieczorem w sobotę przed snem 
musimy “popchnąć” również swój 
zegarek.

Pierwszy raz wprowadzono w 
U.S.A, zmianę czasu 9 lutego 1942 r. 
Był to czas wojny i niezbędna stała 
się oszczędność energii. Wydłuże­
nie dnia o godzinę, to odsunięcie i 
skrócenie czasu włączenia oświet­
lenia. Oszczędności energii w skali 
kraju niebagatelne. Rano opóźnie­
nie wschodu słońca nie ma wielkiego 
znaczenia, gdyż o 4-tej i 5-tej wię­
kszość ludzi śpi.

Ponownie przypomniano sobie o 
korzyściach czasu letniego w 1967 r. 
Postanowiono w ostanią niedzielę 
kwietnia zmianiać czas na “letni”, 
pozwalając jednocześnie władzom 
stanowym na decyzję czy zmieniać 
czas na zarządzanych terenach. 
Istniejące wyjątki wprowadzają 
trochę zamieszania i wjeżdżając do 
Indiana lepiej zawsze upewnić się 
na stacji benzynowej, która jest go­
dzina.
Ta, może kłopotliwa zmiana cza­

su dwa razy do roku przynosi 
podwójną korzyść ekonomiczną. 
Pierwszą łatwo dostrzec — skróce­
nie czasu oświetlenia to zmniejsze­
nie zużycia prądu i oszczędność pa­
liw w lektrowniach. Ale druga ko­
rzyść jest znacznie głębsza i waż­
niejsza. Mniejsze zapotrzebowanie 
na paliwa zmniejsza ceny na wol­
nym rynku.

Prowadzony od -9 lat program 
oszczędności zaowocował w wido­
czny sposób. Ropa arabska nie jest
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Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka : 

KOMPLET

BEZ WPŁATY 
CENTRAL FURNITURE 

BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU 
Zadzwoń TERAZ! 486-4202 U

KROTKO PRACUJESZ? 1-SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

J MATERACE ★
S Pełnych Rozmiarów

miezkała 09-402 Płock, ul. Kole­
gialna 29/5 — pragnie korespondo­
wać z młodzieżą polskiego pocho­
dzenia. Interesuje się sportem, mu­
zyką, turystyką. Może pisać po an- 

’ gielsku. ☆ ☆ ☆
Również 19-letni Sławek Szymań­

ski pragnie nawiązać koresponden­
cję z młodzieżą polskiego pocho­
dzenia. Zna język angielski. Intere­
suje się literaturą, turystyką, fil­
mem i muzyką. Jego adres: 70-015 
Szczecin, ul. Gospodarska 5.

☆ ☆ ☆
Zbigniew Szymański z Pobianic 

pragnie nawiązać korespondencję z 
młodymi ludźmi polskiego pocho­
dzenia. Jest pracownikiem sklepu 
filatelistycznego w Łodzi, ma lat 33 i 
jest kawalerem. Jego adres: 95-200 
Pabianice, ul. Bracka 3/5 m. 59.

Mówiący po polsku
ADWOKAT 

MAREK DĄBROWSKI
• Rozwody
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki w Pracy
• Jazda w Stanie Nietrzeźwym
• Wypadki Drogowe
• Sprzedaż i Kupno Nieruchomości 

BEZPŁATNA KONSULTACJA
Tel.: 725-8209/24 Godz.

Dwa biura:
Na Północnym Zachodzie 

oraz w Śródmieściu 
BIURO OTWARTE RÓWNIEŻ 

W NIEDZIELE

9-CZ. KOMPLET 00 JADALNI

Stół, 6 Krzeseł,
2-Cz. Kredens

Jf CAŁOSC ZA TYLKO 

$445

Stół z formajki, 
winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

•Komoda •Lustro i Pólkami $229 
•Duża Szalka •Łóżko z Pólkami tylko

weIIAka
Wersalka łatwo otw iera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

MÓWIĄCY PO POLSKU 
ADWOKAT

RICHARD BRZECZEK
BYI.Y KOMENDANT 1’01 1< •”

•Jazda w stanie nietrzeźwym
• l'szkodzenie ciała w wypadkach
• Kradzieże i bójki
• Roz.wodv
•Kupno i sprzedaż, nieruchomości
•Przekroczenie ruchu drogowego 
•spraw v kryminalne

5245 N. CENTRAL AVE.
(Milwauke i Central Ave )

283-8711 (czynny całą dobę)

PRZYJDŹCIE DZIŚ'

3-CZ. SYPIALNIA

Minister Wielkiej Brytanii odwie-

AT&T Ograniczyła 
Powiązania z RPA

Washington (CT) — Agencja 
American Telephone & Telegraph 
Co. (AT&T) zdecydowała we wto­
rek zlikwidować większość ze swych 
powiązań z Republiką Południowej 
Afryki.

Jak powiedział rzecznik AT&T, 
Herb Linnen, jego firma wstrzyma 
sprzedaż komputerów, zmniejszy 
roczne zakupy bogactw mineral­
nych o sumę 5.5 min doi. i zaniecha 
wszystkich planów odnośnie usta­
nowienia bezpłatnego połączenia 
telefonicznego na numery “toll free 
800.”

Jedynymi usługami, jakie AT&T 
będzie oferować nadal w RPA pozo­
staną usługi telefoniczne między­
miastowe, z których dochód za rok 85 
wyniósł 14 min doi.

Zostanie również zawieszony kon­
trakt AT&T z firmą Olivietti Co., 
która w ubiegłym roku sprzedała w 
Republice Południowej Afryki 
sprzęt AT&T na sumę 600,,000 doi.

Linnen podkreślił przy tym, iż je­
go firma nie posiada w tym kraju 
własnych zakładów ani punktów 
sprzedaży.

W swoich ostatnich decyzjach 
firma AT&T uległa naciskom grup 
pracowników — przeciwnych apar­
theidowi.

LODÓWKA
Dużych Rozmiarów ★ 

•Osobny Tl ll 
Zamrazalmk f 

•Pojemniki
Na Drzwiach

•Pojemniki ’ -Jl 

Na Warzywa

Już od s249
19” Przenośny Kotorowy TV ŁATWY KREDYT 

BEZ WPŁATY 
DLA KWALIFIKUJĄCYCH 

SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon . Czw Piąt 9 30 8:30. Wl Sr 9:30 6:30; Sob 9:30 6:00; Niedz 11 00 5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • * Oznacza “Cash & Carry"

SOLIDNA SOSNOWA
KANAPA,FOTEL LUB TYLKO
FOTEL NA BEGUNACH $ Q n Q95 
PLUS 3 STOLIKI I 2 LAMPY J

KANAPY SEKCYJNE! z
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3 POKOJE MEBLI

B-CZ KOMPLET 00 SYPIALNI

| Bawialnia, Ty palma i

I Kuchnia. “Darmo" dy­
wan do 1 pokoju.

5-CZ. KOMPLET 
DO DINETTE
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Maria Dąbrowska ;

NOCE I DNIE
Tom V
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Możebne więc, że wyjście Rosjan z miasta było tylko manewrem 

strategicznym. A szerzenie wieści o tej linii bojowej nad Wisłą wygląda 
mi na maskowanie planów operacyjnych. A jeśli nawet nie, to sama 
ciocia słyszała, co się działo dzisiejszej nocy. Okazuje się, że Kaliniec 
nie jest bezpieczny jako miejsce pobytu w czasie wojny. A ja mam 
żonę i dziecko. Niestety sam za późno się w sytuacji zorientowałem. 
Teraz trzeba brać przepustkę od Niemców na wyjazd. Ale mam kogoś, 
kto mi się o to wystara.

— Będziesz się o to starał, chodził, aż cię Niemcy gdzie capną — 
nastraszyła się wujenka Michalina. Ona nie miała chęci wyjeżdżać. 
Uważała, że najgorsze już się stało tej nocy. Czuła się dotychczas 
upokorzona, że nie znajdowała w nowych warunkach pola do działal­
ności, i była szczęśliwa, że otwiera się możność owej opieki nad bezro­
botnymi. Przecież ta idiotyczna strzelanina nie wiadomo do kogo nie 
może się powtórzyć. A co pocznie uboga ludność miasta, kiedy cała 
inteligencja wyjedzie. — Tu — wołała — jest nasze miejsce. Nasza 
misja.

Anzelm osadził ją przypomnieniem, że idzie też i o emeryture 
ojca. Wprawdzie okupanci powinni regulować takie rzeczy, ale zaw­
sze większą pewność co do tego będzie się miało w Rosji. W Rosji? 
Tak. Anzelm rozesnul swoje plany, wyjął nawet z kieszeni mapkę i wy­
znaczył na niej marszrutę zamierzonej podróży. Doszedł ostatecznie 
do przekonania, że zbyt wielkim ryzykiem jest liczyć na spokój gdzie­
kolwiek w Polsce. Trzeba go szukać tam, gdzie wojna wTedług wszel­
kiego prawdopodobieństwa w żadnej postaci nie dotrze. Więc w Pe­
tersburgu lub w Moskwie.

— Tu — objaśniał — żadne życie nie będzie możliwe. Ceglarski miał 
już do czynienia z Niemcami wczoraj w Oczkowie. Zabierają inwen­
tarz i zboże nie płacąc albo płacą nieczytelnymi świstkami bez pieczęci. 
\X idzę stąd, że o żadnej normalnej wymianie, o żadnych transakcjach 
nie będzie mowy. Pozostaje zjadanie gotówki, a potem? Chciałem pra­
cować w kraju — dodał z godnością, obrażony, że historia wystawiła 
jego patriotyzm na tak niedelikatną próbę. — Chciałem. Ale ja mam 
żonę i dziecko. Muszę myśleć o tym, co im dać jeść.

Tak, Anzelm miał obowiązki. Musiał szukać bezpieczniejszej leży 
dla siebie i rodziny, pewniejszej kniei do gromadzenia zdobyczy.

Ale pani Barbara usłyszała tylko pierwsze zdanie jego przemowy.
Żadne życie? — wykrzyknęła w zrozpaczonym natchnieniu.— 

Tu będzie Polska. Wołałabym tutaj kamienie tłuc na szosie — niż 
szukać... — I nagle tajone skrzętnie, a wiedziane w sekrecie od Agnie- 
szki nazwisko wodza wymknęło jej się z ust: — Piłsudski w Krakowie 
tworzy już wojsko polskie.

— Ciocia widzi — odparł szorstko Anzelm — jaka tu będzie Polska 
z Niemcami. Władze miejskie kopane butem pruskim... ludność 
dziesiątkowana. Przyszłość Polski jest w zwycięstwie trójporozumie- 
nia... I tylko w Petersburgu można będzie dla tej Polski pracować. 
Słyszałem, że Rosja przygotowuje wielki akt wolnościowy dla Polski. 
Zresztą — zniecierpliwił się — nie ma czasu na polityczne dyskusje... 
Przyszliśmy, żeby ciocia była gotowa, bo zabierzemy chyba ciocię 
ze sobą.

— Do Rosji? —przeraziła się pani Barbara. — Nigdy w życiu.
— No, dokąd ciocia zechce. Ciocia ma przecież córkę pod Warszawrą. 

A nam też droga na Warszawę. Sądzę, że w Kutnie dostaniemy się 
już na kolej. Ale kilkadziesiąt mil wypadnie jechać furmanką. Dlatego 
chciałem wiedzieć, jakimi ciocia rozporządza pieniędzmi. Bo ja mam 
jednak na opiece rodziców, żonę, dziecko.

Pani Barbara podniosła hardo głowę.
— Nigdy nie liczyłam na twoją opiekę.
— Co za dzieciństwo — denerwował się Anzelm. — Po prostu 

muszę wiedzieć, czym będziemy wszyscy razem na drogę rozporzą­
dzali.

— Ja nigdzie nie mam zamiaru wyjeżdżać — odparła, siląc się na 
spokój, pani Barbara. — Nawet jeżeli będzie bitwa. Nie wiadomo — 
dodała — czy my siebie doliczymy się po tej wojnie, a już ile kto ma 
pieniędzy, o to mniejsza.

— Basiu, Anzelm tak tylko... — łagodziła wujenka Michalina. — 
My jeszcze sami nie wiemy, czy wyjedziemy, bo przecież nawet fur­
manki nie można dostać. Ale ja ciebie błagam, przenieś się chociaż do 
nas. Na Karolińską. W tej chwili, zaraz! Przecież nic nie wiadomo, co 
może być za godzinę. Nie możesz zostać taka sama!

— Nie zostanę sama — upierała się pani Barbara. — Ja czekam na 
dzieci. I nie przeniosę się. Cóż by było z mieszkaniem? I jakby Agnie­
szka przyjechała...

— Basiu, żadna Agnieszka nie przyjedzie.
Raptem ktoś zaczął kłusem biec po trotuarze koło domu. Potem ktoś 

drugi, trzeci... Anzelm zerwał się i skoczył ku oknu.
— Znów jakiś alarm — zawołał. — Mamo, dosyć tego, idziemy! 

No więc, ciociu, w razie wyjazdu, o ile się tylko da, wstąpimy po cio­
cię. Do widzenia. Mamo, mamo, nie marudzić, idziemy. Wiedziałem — 
dodał nie hamując się — że ciotka będzie robić kawały. Idziemy! Niech 
ciocia będzie gotow'a.

Zostawszy sama, pani Barbara stwierdziła z przyjemnością, że 
„alarm” był fałszywy. Na placu panował już normalny ruch przechod­
niów, latarnie zostały pogaszone. Zjadłszy naprędce zwarzony obiad, 
pani Barbara wyprawiła Julkę, żeby zajrzała do męża, a w oczekiwa­
niu jej powrotu sama zmyła statki, sprzątnęła kuchnię i wzięła się do 
czytania.

O czwartej, mimo że „wrogie wystąpienia” nie mogły mieć miejsca 
choćby dlatego, że Niemców nie było w mieście, dał się słyszeć sprę­
żysty, dźwięczny huk armatniego wystrzału. Gdy zabrzmiał drugi, 
pani Barbara wyjrzała oknem, lecz cofnęła się usłyszawszy niepojęty, 
wyjący gwizd w powietrzu. Po mgnieniu rozległ się odgłos, jakby się 
coś z niesłychanym napięciem roztrzaskało, sypiąc niby gradem 
kamyków. Przez wszystkie schody kamienicy zaczęli pędzić ludzie. 
Ktoś uderzył pięścią we drzwi pani Barbary. Była to sąsiadka z prze­
ciwka, która na zapytanie: — Kto tam? — jęła krzyczeć:

— Prędzej! Niech pani schodzi do piwnicy! Uderzyło w nasz dom! 
Do piwnic — wołano ze wszystkich stron. — Do piwnic! Niemcy bom­
bardują miasto!

— A gdzie dzieci? Dzieci zabrać z podwórza! Dzieci!
— To szrapnel — objaśniał ktoś gorączkowo. Szrapnel zawsze tak. 

Pęka i rozlatuje się na kulki. Wiem, bo służyłem w artylerii.
Pani Barbara schodziła pomału do piwnicy, a w uszach jej dźwięczało:
— Dzieci, gdzie dzieci!



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 22 KWIETNIA (APRIL 22), 1986 3

Parada 3 Maja 
Pokazem Siły Polonii

Doroczna tradycyjna parada od­
bywająca się z okazji rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja, 
powinna być manifestacją całej Po­
lonii, zamieszkałej w metropolii 
chicagoskiej. Jest to jedyna okazja 
do gremialnego wystąpienia wszyst­
kich tych, którzy poczuwają się do 
polskości.

Tegoroczna parada, która odbę­
dzie się w samą rocznicę, tj. w sobo- 
taę 3 maja, zapowiada się okazale. 
Weźmiewniej udział ponad 130 jed­
nostek, zarówno grup marszowych, 
orkiestr, jak i rydwanów, oraz 
oczywiście wybitni przedstawiciele 
życia polonijnego, politycy amery­
kańscy i zaproszeni goście.

Podobnie jak w roku ubiegłym, 
dla tych wszystkich, którzy z takich 
czy innych powodów nie będą mogli 
przybyć do śródmieścia, aby ogląd­
nąć paradę osobiście, całość trans­
mitowana będzie “na żywo” w te­
lewizji, na kanale 7. Transmisja 
rozpocznie się punktualnie o godz. 
12:30 po poł.

Narratorami tegorocznej parady 
będą znani nam i popularni anonse- 
rzy telewizyjni: Mary Ann Childers, 
Alan Krashesky oraz Lucyna Miga­
ła.

Wszyscy troje doskonale wywią­
zali się ze swych ról w ubiegłym ro­
ku, kiedy również objaśniali telewi­
dzom paradę z okazji rocznicy 
Konstytucji 3 Maja.

W tym roku, uczestniczyć będą w 
naszych uroczystościach wszyscy 
członkowie Zarządu Centralnego 
ZNP i Dyrekcji, bo w czwartek 1 i 
piątek 2 maja, odbywać się będzie 
kwartalne posiedzenie w Chicago.

O godz. 10:30 rano, Chicago So­
ciety podejmować będzie zaproszo­
nych gości śniadaniem w sali Wal­
nut Room hotelu Bismarck, przy 
171 W. Randolph w śródmieściu. W 
sprawie rezerwacji miejsc i biletów 
można zasięgnąć informacji od Ro­
mualda Matuszczaka, telefonując 
na nr. 283-4511 albo 635-0883.

Punktualnie o godz. 12:15 po poł. 
ze skrzyżowania ulic: Wacker i 
Dearborn ruszy parada, której trasa 
przechodzić będzie wzdłuż ulicy 
Dearborn aż do Adams. Tematem 
tegorocznej parady uznanie dla 
młodzieży amerykańskiej polskie­
go pochodzenia.

Wieczorem, w pięknych salach 
restauracji “Białego Orla” w Niles 
odbędzie się bankiet. Głównym 
mówcą będzie prof. Zbigniew Brze­
ziński, były doradca prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa. Bankiet roz­
pocznie się o godz. 7 wieczorem.

Bilety na bankiet w cenie $25 od 
osoby można jeszcze rezerwować w 
biurze wiceprezeski ZNP i general­
nej przewodniczącej Parady 3 Maja 
Helenym Szymanowicz: 6100 N. Ci­
cero Ave., Chicago, 111. 60646, tel. 
286-0500.

W tym roku zmieni się niego pro­
gram sobotniej uroczystości. Jak 
już wcześniej informowaliśmy, o 
godz. 9:30 rano nastąpi złożenie 
wieńca przed pomnikiem Tadeusza 
Kościuszki, stojącym niedaleko Pla­
netarium Adlera przy Solidarity 
Drive. W uroczystości składania 
wieńca udział wezmą przedstawi­
ciele wszystkich większych orga­
nizacji polonijnych z prezesem 
K.P.A. i ZNP Alojzym Mazewskim 
na czele.

Jesse Jackson

Filmy Krajoznawcze 
w Bibliotece 

Portage-Cragin
Biblioteka Portage-Cragin, 5110 W. 

Belmont Ave., zaprasza na pokazy 
filmów krajoznawczych, które będą 
miały miejsce o 7 wieczorem, w każ­
dą środę, począwszy od 9 do 30 kwiet­
nia.

Tytuły filmów: 9 kwietnia—Quebec, 
Ontario, Alberta, Saskatchewan, 16 
kwietnia—Hiszpania, Madryt; 23 
kwietnia—Holandia, Amsterdam, 30 

Popiera Farmerów
Chillicothe, Montana (CT) — Pa­
stor Jesse Jackson przyłączył się do 
protestu farmerów i przemawiał 
podczas demonstracji przed siedzi­
bą Farmers Home Administration 
(FHA), nawołując do ogłoszenia 
moratorium na licytowanie farm 
oraz do przyznania pożyczek na te­
goroczne zasiewy. Chociaż Murzyni 
stanowią mniej niż 1% farmerów w 
tym rejonie, jeden z protestujących 
stwierdził, że Jackson dobrze ro­

kwietnia—Londyn i Katedra West­
minster. Pokazy będą trwały od 60 
do 90 minut. Wstęp wolny dla wszy­
stkich.

Helena Ziółkowska

Zalecenia Komisji 
Packarda

Washington (UPI, CT) — David 
Packar, szef powołanej przez Prezy­
denta komisji, której zadaniem była 
analiza wydatków Pentagonu, powie­
dział iż zaproponowane przez jej
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zumie ich problemy.
Ponad 800 farmerów z Livingston 

County podpisało petycje domaga­
jącą się odwołania ze stanowiska 
szefa biura FmHA Davida Stal- 
lingsa. Oskarża się go o odmowę 
rozpatrywania wniosków o pożycz­
ki potrzebne na sadzenie i uprawy. 
FmHa jest ostatnią instancją, do 
której mogą zwrócić się farmerzy, 
kiedy ich wnioski o pożyczki zosta­
ną odrzucone przez banki.

Ponad 2,000 farmerów podpisało 
protest przeciwko decyzji rządu fe­
deralnego obniżającej ceny wyzna­
czone przez Kongres w roku 1985.

członków “drastyczne reformy”, 
zaoszczędzą Departamentowi Obro­
ny miliony doi., przy zakupach oraz 
pozwolą na przenoszenie oddziałów z 
miejsca na miejsce dwukrotnie szyb­
ciej.

Ponadto komisja wystąpiła z propo­
zycją utworzenia stanowiska podse­
kretarza obrony d/s zaopatrzenia, 
przyznania Dowództwu Połączonych 
Sztabów decydującego głosu przy 
zakupach broni i wyposażenia oraz 
zapewnia szefom poszczególnych pro­
gramów badań nad nową bronią więk­
szej dowolności w podejmowaniu 
decyzji.

NAPISY ANGIELSKIE - ENGLISH SUBTITLES

PATIO THEATRE
6008 W. IRVING PARK RO. - przy Austin

TYLKO DO NIEDZIELI 27-go KWIETNIA 
Codziennie o godz. 7:00 wiecz.

W Sobotę i Niedzielę o godz. 2:00,5:00 i 8:00 Wiecz.
PO INFORMACJE: 283-1582-3 • Szczegóły w Radiu I Prasie 

★ BILETY w kasie na pół godziny przed seansem +
UWAGA: W czasie przerwy sprzedaż książek'TRĘDOWATA" oraz KASET i PŁYT importowanych z Polski

HENRYK MICHALSKI 
prezentuje

ZNAKOMITA KOMEDIE SATYRYCZNA

Udział blorg wybitni artyóel Filmu Polskiego 
W rotach głównych: Bożena Dykiel • Jerzy Michotek 
M. Gtadkowska • A. Golejewski • K. Kowalewski i inni.

Reżyseria: ROMAN ZAŁUSKI
WSZELKIE PRAWA ZASTRZEŻONE

WYJŚCIE AWARYJNE
CZYLI

NARZECZONY la HEN ADZE
NOWY FILM W PIĘKNYCH KOLORACH

K

FILM POLSKI

SHIEAKUBPUTA, PAKISTAN. - Benazir Bhutto, przy wód- 
czyni Pakistańskiej Partii Ludowej (PPP) cieszy się 
ogromnym poparciem społeczństwa. Zwolennicy gen. Haqua z 
niepokojem oczekują zbliżających się wyborów. (Reuter)

Obchody Rocznicy 3 Maja 
w Ohio

Apel Wydziału K.P.A.
Kochani Rodacy!

Specjalny komitet pod przewod­
nictwem Józefa Lecznara i przy 
współpracy urzędników Wydziału 
K.P.A. na Ohio, przygotowuje uro­
czystość zakrojoną na dużą skalę, w 
celu uczczenia jednego z najwięk­
szych świąt narodowych — Roczni­
cę Uchwalenia Konstytucji 3 Maja. 
Polonio!

Ponieważ zniewolony naród w 
Polsce nie może obchodzić i czcić 
tej wspaniałej rocznicy, a więc na 
nas spada ten święty obowiązek. Na 
nas spada obowiązek kultywowania 
tradycji wolności i niepodległości. 
Konstytucja Trzeciomajowa żyje i 
żyć musi wśród nas, aż do chwili 
odzyskania przez Polskę pełnej wol­
ności i niepodległości. Jest to Kon­
stytucja, z której wszyscy obywate­
le Rzeczypospolitej polskiej, jej 
synowie i córki mogą być dumni. 
Rodacy!

Zwracamy się do Was z gorącym 
apelem o odłożenie wszelkich, nie­
zbyt ważnych spraw na później i o 
przybycie jak najliczniej do kościo­
ła, a następnie na paradę, w dniu 4

Posiedzenie 
Okręgu I-szego SWAP 
Drugie plenarne posiedzenie Okrę­

gu I SWAP i Korp. Pom. Pań odbędzie 
się w niedzielę, dnia 27 kwietnia, w 
sali Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
St., o godz. 1 po poł.

W związku ze znaczną ilością spraw 
uprasza się wszystkich o punktualne 
przybycie.

Po zebraniu o godz. 3:30 po poł. 
odbędzie się tradycyjna “Święcone”, 
na którą zapraszamy wszystkich 
przyjaciół i sympatyków.

Jan Bogusz — komendant Okr. 
Maria Szeląg — prezeska Korp. 
Jan Grabowski — adj. prot. 
Franciszka Sowińska-sekr. Korp.

Zebranie 
Komitetu Obywatelskiego 

W czwartek, 24 kwietnia, o godz. 
7:00 wiecz., w sali Koła SPK, 3242 N. 
Pulaski Rd., odbędzie się zebranie 
KO.
Obecność zarządu i dyrekcji pożą­
dana.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz — sekr.

Zabawa Stów. 
Par. Wietrzychowice 

Stowarzyszenie Parafii Wietrzy­
chowice zaprasza całą Polonię na 
Wiosenną Zabawę Taneczną, która 
odbędzie się w sobotę, 26 kwietnia, o 
godz. 8:00 wiecz., w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Do tańca zagra orkiestra “Happy 
Quartet.”

Dochód z zabawy przeznaczony 
jest w całości na remont kościoła 
parafialnego w Wietrzychowicach.

Pokaz Mody Na 
Centrum Szpitalne

Wydział Kobiet Centrum Szpital­
nego Sióstr Nazaretanek sponsoruje 
16-ty doroczny pokaz mody, oraz 
“lunch” w sobotę, 26 kwietnia, w 
wielkiej sali balowej hotelu Marriott.

Hasłem tegorocznego pokazu będzie 
“Kwiaty wiosennej’ a fasony zapre­
zentuje Saks Fifth Avenue. Przyjęcie 
rozpocznie się o godz. 11:30, o 12:30 
podany będzie lunch, a grać będzie 
zespół “Franz Benteler and His 
Strings!’

Bilety są w cenie $27 od osoby, 
a dochód całkowicie jest przeznaczony 
na Centrum Szpitalne. Po bliższe in­
formacje i rezerwacje należy telefo­
nować na numer: 770-2108. Ostatecz­
ny termin na zrobienie rezerwacji 
jest 19 kwietnia. 

maja. Dla przypomnienia podajemy 
w skrócie program na ten dzień:

1. Godzina 7:00 rano: spotkanie 
reprezentacji różnych organizacji 
przed domem Posterunku 13 PLAV, 
przy Fleet Ave.

2. Około 8:00 rano: złożenie wień­
ców przed pomnikami.

3. Godzina 10:30 rano: uroczysta 
Msza św. w kościele św. Stanisła­
wa.

4. Godzina 1:00 po poł. przygoto­
wanie do parady od Washington 
Park wzdłuż Fleet Ave. do East 49 
Str.

Początek parady o godzinie 2:00 
po południu.

5. Defilada przed trybuną obok
domu Związku Polaków, a następ­
nie krótki, ale bardzo treściwy pro­
gram. Komitet

Stefan Wicik 
w Klubie 

Przyjaciół Warszawy
W sobotę, 3 maja, po paradzie, do 

udziału której zachęcamy wszyst­
kich naszych członków i sympaty­
ków, Klub Przyjaciół Warszawy 
organizuje w sali Jan Beyzym Me­
morial, 6965 W. Belmont Ave., swój 
comiesięczny Wieczór Towarzyski. 
Początek o godz. 7:00 wiecz.

Spotkanie zaszczyci tym razem 
swym występem wspaniały tenor, 
Stefan Wicik. Występ, dochód z któ­
rego zostanie w całości przekazany 
na cele charytatywne Klubu, obej­
mie wiązanki pieśni neapolitańskich 
i arii operowych. Przy fortepianie 
Henryk Wawrzyczek, znany i ce­
niony pianista.

Będą podawane kanapki, kawa, 
herbata i ciasto domowego wypie­
ku, będzie jak zwykle bar, brydż 
towarzyski, dobra muzyka, a przede 
wszystkim — o co Zarząd zabiega 
szczególnie — miła, przyjazna at­
mosfera.

Zapraszamy! Zarząd Klubu

Bazar w Parafii 
Sw. Juliana

Parafia Sw. Juliana przy 7142 Osce­
ola Ave., w Chicago zaprasza na wy­
przedaż organizowaną w sobotę, 10 
maja w godz. od 8 rano do 3 po poł., 
która odbędzie się u zbiegu ulic Touhy 
i Osceola (7200 N. 17400 W.)

Za wynajęcie miejsca na stoisko 
(8 stóp X 6), obowiązuje opłata 20 
dolarów. W celu rezerwacji prosimy 
dzwonić do Boba lub Rose 631-0204.

Zebranie Klubu Pilzno
W niedzielę 27 kwietnia, o godz. 

1:30 po południu w sali Kościuszko 
Park, 2732 N. Avers Ave., odbędzie się 
posiedzenie Klubu Pilzno i Okolica. 
Prosimy wszystkich członków o liczne 
przybycie. Zofia Piekoś — prezeska

Prośba o Pas 
Przepuklinowy 

67-letni Stefan Doniec — zam. 42- 
500 Będzin, ul. Zwycięstwa 22/5, 
woj. katowickie — zwraca się z 
prośbą o pas przepuklinowy. Po 
pięciu operacjach nerek i usunięciu 
jednej nerki wywiązała się przepu­
klina pooperacyjna (wielkości głów­
ki dziecka), zmuszająca do nosze­
nia pasa przepuklinowego. Autor li­
stu donosi, że pasy produkcji pol­
skiej na tego rodzaju przepuklinę 
nie nadają się. Jest zorientowany, 
że najlepsze są produkcji firmy 
“Zimmer”, która znajduwe się w 
Warsaw, Indiana 46580.

Może ktoś z naszych Czytelników 
jest w stanie pomóc p. Doniec?

Autor listu podaje rozmiar pasa: 
80x20 cm albo 85x18 cm (w przeli­
czeniu na cale będzie to 32x8 i 34x7). 
Do listu dołączone jest zaświadcze­
nie szpitalne o przybytej operacji.

Uwaga Członkowie 
Klubu Przyjaciół 

Prez. Mazewskiego!
W związku z Paradą 3-Majową w 

sobotę, 3 maja, i uroczystą Mszą 
Sw. w niedzielę, 4 maja, kolejne po­
siedzenie Klubu Przyjaciół Prezesa 
ZNP A.A. Mazewskiego zostaje prze­
sunięte na sobotę, 10 maja br., o 
godz. 1.30 po poł.

Podczas spotkania omówione zo­
staną nast. sprawy:

— projekt wiceprezesa Jana Królla 
odnośnie daru dla szpitala w Zako­
panem;

— instalacja nowo obranych władz 
Klubu;

— zabawa z okazji Dnia Matek i 
Dnia Ojców w czerwcu br.

Józef Kupiec — prezes 
Helena Stermińska — sekr.

Instalacja Pol. — Amer. 
Ligi Politycznej

Instalacja nowego zarządu Polsko 
— Amerykańskiej Ligi Politycznej 
odbędzie się w środę 23 kwietnia o 
godz. 7:30 wieczorem, w Janina’s 
Lounge & Banquet Hall, 3459 N. Mil­
waukee Ave.

W skład zarządu wchodzą: Irvin 
R. Tchon — honorowy prezes, Joseph 
A. Jurek — prezes, Sophie Piekos, 
Teodor Jaremus, Irena Conti, Zenon 
Olejniczak — wicepezeski, Irena Ser­
wa, sekr. prot., Ann J. Halvorsen — 
sekr. generalne i skarbnik, Józef Ja­
kubowski — marszałek.

Apelujemy do wszyskich członków 
o przybycie, bo mamy do załatwienia 
wiele ważnych sprawa. Prosimy o 
fanty na loterię.

Józef A. Jurek — prezes 
Ann J. Halvorsen — sekr. gen.

Doroczne Zebranie 
Polskiego Instytutu 

Naukowego
Dnia 26 kwietnia (sobota), o godz. 

3:00 po poł., w sali oo. Jezuitów, 4105 
N. Avers Ave., odbędzie się dorocz­
ne walne zebranie Środkowozachod- 
niego Oddziału PIN.

Po zebraniu, o godz. 4:00 po poł., 
dr Andrzej Szyszko-Bohusz, profe­
sor psychologii Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego wygłosi od­
czyt pt. “Istota życia i świadomoś­
ci.” Wstęp otwarty.

prof. Zbigniew Gołąb — przew.

Sąd Apelacyjny 
Po Stronie Goetza

New York (UPI) — Stanowy sąd 
apelacyjny podtrzymał! decyzję o 
odwołaniu oskarżenia Bernharda 
Goetza, który w grudniu 1984 roku 
postrzelił w wagonie metra czte­
rech ludzi. Decyzja ta pozostawia 
jednak możliwość ponownego roz­
patrzenia sprawy przez trzecią ła­
wę przysięgłych. Poprzednio oska­
rżenie zostało odwołane przez sę­
dziego stanowego sądu najwyższe­
go.

Główną kwestią w rozpatrywanej 
sprawie jest to, czy Goetz przypusz­
czał, że może być obrabowany, 
kiedy strzelał do młodych męż­
czyzn, którzy chcieli od niego 5 do­
larów.

Gorbaczow Jedzie 
Na Węgry

Michaił Gorbaczow ma spotkać 
się ze swymi sojusznikami z Układu 
Warszawskiego na kolejnym posie­
dzeniu na szczycie, które odbędzie 
się 11 i 12 czerwca br., w Budapesz­
cie. Gorbaczow przybędzie na Wę­
gry dwa dni wcześniej i odbędzie 
spotkania z najwyższymi władzami 
węgierskimi.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Zebranie Grupy 1958 ZNP 

To w. Rzeczpospolita 
Polska

Dnia 27 kwietnia (niedziela), o 
godz. 2:30 po poł., w sali SPK, 3242 
N. Pulaski Rd., odbędzie się posie­
dzenie Grupy 1958 ZNP, Tow. Rzecz­
pospolitej Polskiej.

Po zebraniu tradycyjne “święco­
ne.” Komitet Pań zaprasza na 
smaczną przekąskę.

Lydia Jagielnik prezes 
Halina Wojnar — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1010 ZNP

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 1010 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę 27-go kwietnia, o godz. 2-ej 
po południu, w lokalu pnr. 6935 N. 
Kenneht Ave., Lincolnwood, Ill.

Jest dużo ważnych spraw do zała­
twienia, przeto prosimy o przybycie 
wszystkich członków.

Wiesław Szpara — prezes 
Władysław Kuman—sekr. fin.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP 

Bardzo ważne posiedzenie Gminy 
75 ZNP odbędzie się w piątek, 25-go 
kwietnia, w sali Moskala, pnr. 5639 
N. Milwaukee Ave., o godz. 8-ej wie­
czorem.

Prócz bardzo wielu ważnych spraw 
do załatwienia dla dobra i rozwoju 
naszej Gminy, sprawy bieżące.

Trzy Grupy, należące do naszej 
Gminy, nie nadesłały swoich manda­
tów. Prosimy te Grupy o przysłanie 
swoich mandatów oraz delegatów na 
posiedzenie.

Stanisław Ścibło—prezes 
Władysław Kuman — sekr.

“Perspektywy 
Przed Polską’’ 

Odczyt Red. A. Dargasa 
Chicagoski Oddział Instytutu im. 

Romana Dmowskiego organizuje w 
piątek, 25-go kwietnia, o godz. 7:00 
wieczór, odczyt redaktora Antonie­
go Dargasa z Londynu. Osoba pre­
legenta jest dobrze znana w pol­
skich środowiskach w Wielkiej Bry­
tanii.

Urodzony w Wielkopolsce Antoni 
Dargas skończył przed wojną stu­
dia prawnicze na Uniwersytecie 
Poznańskim. W czasie studiów brał 
czynny udział w życiu akademic­
kim, zajmując szereg czołowych 
stanowisk w organizacjach studen­
ckich, a jednocześnie zaczyna pra­
cować jako dziennikarz w znanym 
piśmie wielkopolskim “Kurjer Po­
znański.”

Po wybuchu wojny, zagrożony 
aresztowaniem, opuszcza Poznań i 
udaje mu się przedostać na Zachód. 
We Francji, a potem w Anglii pra­
cuje w agencjach rządowych, a w 
szczególności w Ministerstwie 
Spraw Kongresowych. Bierze też 
czynny udział w życiu społecznym i 
politycznym polskiej emigracji. Pi­
suje też w szeregu pism polskich i 
angielskich.

Od kilkunastu lat jest on preze­
sem Stronnictwa Narodowego i na­
czelnym redaktorem oficjalnego or­
ganu tego ugrupowania, “Myśl Pol­
ska.”

Tytuł odczytu jest “Perspektywy 
przed Polską” i zostanie on wygło­
szony w górnej sali restauracji Or-

Będzie to piąte spotkanie Gorba­
czowa z przedstawicielami państw 
bloku sowieckiego od czasu objęcia 
przez niego funkcji pierwszego se­
kretarza KPZR.

bit (dawne sale Wonderland Ball­
room), 2952 N. Milwaukee Ave., 2 
piętro.

Instytut im. Romana Dmowskie­
go serdecznie zaprasza Polonię.
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Spotkanie Pokoleń
Niedzielny Obiad Harcerski z powodzeniem 

można nazwać spotkaniem pokoleń złączonych 
jedną myślą przewodnią, jednym celem. W dniu 
tym cała Polonia metropolii chicagoskiej uro­
czyście obchodziła 75-lecie Harcerstwa Pol­
skiego. Obecność licznych przedstawicieli nie­
omal wszystkich organizacji polonijnych aktyw­
nych na naszym terenie, rodziców obecnych 
harcerzy, jest najlepszym świadectwem jak 
wielką rolę spełnia ta zasłużona organizacja w 
naszym środowisku.

Spotkanie niedzielne było rzeczywiście nie­
zwykłe. Rzadko się bowiem w ostatnich latach 
zdarza, aby tak licznie i z takim zapałem po­
przeć wspólny cel.

Bogaty, precyzyjnie przygotowany program 
spotkania przykuwał uwagę wszystkich. Czu­
liśmy się jak jedna wielka rodzina. Organizato­
rom, komitetowi składającemu się z przedsta­
wicieli wielu organizacji, oraz harcerzom, na­
leżą się słowa największego uznania.

Najlepiej myśli i uczucia zebranych wyraził 
prezes K.P.A. mec. Alojzy Mazewski w swym 
przemówieniu, którego fragment przytaczamy:

“Jednym z największych skupisk harcer­
skich poza Polską jest z całą pewnością Harcer­
stwo skupione tutaj, w Stanach Zjednoczonych. 
Od zakończenia wojny przez szeregi harcerskie 
przewinęło się parę pokoleń i trzeba przyznać 
nie bez dumy, że ruch ten nie słabnie i rozwija 
się. I nie powinien słabnąć, albowiem właśnie 
harcerstwo poza krajem ma przed sobą ol­
brzymie, niezwykle ważne i odpowiedzialne za­
danie dp spełnienia, tym ważniejsze, że w grę 
wchodzi przyszłość całego Narodu Polskiego, a 
więc zarówno Polski jak i Polaków rozsianych 
po świecie.

Ktoś może zapytać: a cóż może harcerz ży- 
jący w Ameryce zrobić dla Polski?

Bardzo dużo. Musi prostować kłamstwa i 
bronić jej honoru i godności. Będąc w środowi­

sku amerykańskim winien godnie reprezento­
wać imię Polski, jej tradycje i zwyczaje. Swoją 
postawą musi potwierdzać jej dążenia do wol­
ności i prawa należenia do wolnych narodów 
świata. Musi wreszcie brać czynny udział w 
niesieniu pomocy, jakiej obecnie Naród Polski 
potrzebuje.

Nie mniej ważne są do spełnienia zadania 
jeśli idzie o naszą Polonię.

My starsi — w miarę naszych możliwości i sił 
robiliśmy i robimy wszystko, by utrzymać w 
was polskość i miłość do kraju waszych ojców i 
dziadów.

Opowiadaliśmy wam o jego pięknie i przesz­
łości, o jego bohaterach i zwycięstwach na polu 
chwały, o jego dziejowym znaczeniu jako 
przedmurza chrześcijaństwa. Podtrzymywali­
śmy w was ducha i dumę z pochodzenia, byście 
się nie wstydzili, że jesteście Polakami. Prze­
kazaliśmy wam w spuściźnie to, co nam prze­
kazali nasi ojcowie i nasze matki.

Teraz przychodzi kolej na was. W wasze ręce 
oddajemy nasze sztandary z wyszytym złotymi 
zgłoskami hasłem: “Bóg, Honor i Ojczyzna”... 
W wasze serca przelewamy naszą ojczyźnianą 
miłość i przywiązanie do ziemi ojczystej.

A wy, wzbogaceni tym serdecznym i bez­
cennym skarbem, idźcie w przyszłość i prze- 
każcie go waszym następcom.

Niech ognisko harcerskie, które zapłonęło 75 
lat temu płonie nadal jak najjaśniejszym bla­
skiem ku chwale Ojczyzny i jej synów.

Jesteście przyszłością narodu. Na was spo­
czywa obowiązek, by tę przyszłość zabezpie­
czyć — by nie zaprzepaścić naszego narodo­
wego dziedzictwa — by ten dotąd nieznisz­
czalny duch polski ożywiał serca i umysły na­
stępnych pokoleń.

Polska nie zginęła póki my żyjemy — i nie 
zginie póki żyjecie WY.

CZUWAJ!

Wyrozumiałość Amerykanów
Świetlana Allilujewa znów zainteresowała 

środki masowego przekazu. Córka sowieckiego 
kata, Józefa Stalina, w dwa lata po powrocie do 
kraju “gdzie wolno dyszy czełowiek” zdecydo­
wała się wyjechać z powrotem na “zgniły 
Zachód”.

Allilujewa, której przyznano obywatelstwo 
amerykańskie, skorzystała z tego wielkiego 
przywileju i dzięki pomocy dyplomatów U.S. w 
Moskwie, uzyskała pozwolenie na ponowne 
osiedlenie się w U.S. mimo, iż z chwilą swego 
powrotu do ZSSR naplotła wiele głupstw o 
swym “ciężkim życiu” w naszym kraju.

Decyzja Amerykanów zezwalająca Alliluje- 
wej wrócić do Stanów Zjednoczonych jest rze­
czywiście świadectwem wielkiej wyrozumia­
łości, dowodem, że kraj nasz czynem dokumen­
tuje swe przekonania.

Allilujewa poprosiła o azyl amerykański w 
1967 r. Udzielając licznych wywiadów, pisząc 
książkę o swym sławnym ojcu, zyskała nie tyl­
ko sławę, ale również spory majątek.

Sukcesy zachodnie nie zadowoliły jednak 
kobiety, która zdecydowała się w 1984 r. powró­
cić do ZSS, rzekomo, by połączyć się ze star­
szymi dziećmi. Nie możnaby brać tego za złe 
matce, tęskniącej za dziećmi gdyby nie fakt, że 
zaraz po powrocie Allilujewa nie tylko kryty­
kowała Stany Zjednoczone w czasie różnych 
wywiadów prasowych, ale również oskarżała 
CIA o prześladowanie jej przez cały okres poby­
tu na Zachodzie. “Nie miałam ani chwili 
wytchnienia”... mówiła córka Stalina obywa­
telom sowieckim słuchającym jej wystąpień w

radiu i telewizji. Napisała też książkę o tych 
“prześladowaniach” oczerniając nas wszyst­
kich.

Obecnie, nie udziela wprawdzie jeszcze wy­
wiadów amerykańskim dziennikarzom, nie 
mniej w wypowiedzi do reportera jednej z gazet 
stwierdziła, że w ZSSR była stale obserwowa­
na. Zdecydowała się wrócić do U.S. ponieważ 
nie ma już dla niej miejsca w ojczyźnie, ludzie 
stronili od niej, napotykała na wiele trudności.

Ciekawe, że tak mówi kobieta dorosła,, do­
skonale zdająca sobie sprawę z rzeczywistości. 
Bez względu na to co mówi o traktowaniu jej w 
ZSSR, otrzymała przecież od władz sowieckich 
samochód i mieszkanie — “podarunek” który 
nie jest zbyt łatwy do osiągnięcia dla przecięt­
nego sowieckiego obywatela.

Można by wybaczyć chwielności młodym,, 
niedoświadczonym. Motywy decyzji Świetlany 
pozostaną jeśli nie zagadkowe, to oczywiste dla 
wielu z nas: świadczą o niedojrzałości ale rów­
nież o perfidii kobiety, która chciałaby znajdo­
wać się stale w centrum uwagi. Nie można wy­
kluczyć chciwości. Kto wie, czy Allilujewa nie 
planuje znów napisać książkę, aby “zasilić” 
swój majątek.

Naszym zdaniem, im mniej będziemy intere­
sować się tą panią, tym lepiej dla wszystkich. 
Niestety z doświadczenia wiemy, że środki ma­
sowego przekazu traktować ją będą jako nową 
atrakcję i znów pomogą w napełnieniu kiesy. 
Będzie to jednak jeszcze jeden dowód, jak wiel­
kie dobrodziejstwa przynosi każdemu obywa­
telstwo amerykańskie.

To i Owo
Wyspy Turks i Caicos, posiadłość brytyjska 

o obszarze 430 km2 położone w sąsiedztwie Ba- 
hamów, liczą niespełna 8 tys. mieszkańców. 
Uzyskują oni dość mierne dochody z uprawy 
agawy, rybołówstwa i eksploatacji soli; główną 
część zysków czerpią z turystyki — na Turks i 
Caicos przyjeżdżają szczególnie chętnie miłoś­
nicy podwodnych łowów, którzy w płytkich 
wodach między rafami koralowymi znajdują 
rzadkie ryby i barwne muszle. Jednakże zwie­
rząt tych jest coraz mniej i przyszłość gospo­
darcza wysp nie rysuje się różowo.

Ostatnio zwrócono tu uwagę na marikulturę

— szczególnie płycizny na południe od wysp 
Caicos stwarzają wyjątkowo dogodne warunki 
hodowli ryb, skorupiaków i małży. W zatoce 
koralowej wyspy Providencja założono pier­
wszą hodowlaną fermę małży jadalnych. W 
innym miejscu przygotowuje się teren do ho­
dowli krewetek.

* * *
Ludzkość rozmawia w dwóch tysiącach 

dziewięciuset siedemdziesięciu siedmiu języ­
kach. Większość z nich to języki indoeuropej- 
skie, a tysiąc dwieście należy do Indian, autoch­
tonów półkuli zachodniej.

wnI
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Stosunki 
USA - PRL

(ECHO TYGODNIA) - Przedsta­
wiciel rządu Stanów Zjednoczonych 
udzielił dziś wywiadu korespondento­
wi RWE.

Przedstawiciel Departamentu Sta­
nu przestrzegł przed wyciągnięciem 
pochopnych wniosków z pewnych 
oznak poprawy stosunków między 
USA i PRL.

Nawiązując do niedawnej wizyty 
byłego podsekretarza stanu Stoessela 
w Warszawie oraz zawartego choć 
jeszcze nie podpisanego porozumienia 
w sprawie wymiany kulturalnej mię­
dzy USA a Czechosłowacją, rzecznik 
powiedział, że wydarzenia te nie dają 
podstaw do wyciągania wniosku, że 
stosunki Ameryki z państwami Euro­
py Środkowo-wschodniej poprawiły 
się. Takie wnioski wyciągali niektórzy 
obserwatorzy, w związku z ubiegło­
rocznym spotkaniem na szczycie w 
Genewie między Reaganem i Gorba­
czowem. Wynikiem genewskiego 
spotkania było m.in. podpisanie 
amerykańsko-sowieckiej umowy o 
wymianie kulturalnej. Doszło też do 
wizyty amerykańskiego sekretarza 
stanu Shultza na Węgrzech, w Jugo­
sławii i Rumunii. Shultz kilkakrotnie 
mówił o znaczeniu kontaktów Amery­
ki z państwami obozu moskiewskiego.

Poprawę tych kontaktów uzależnił 
jednak od dalszej poprawy stosunków 
Waszyngtonu z Moskwą.

Przedstawiciel Departamentu Stanu 
powiedział, że rządy państw obozu 
moskiewskiego, ogólnie rzecz biorąc, 
witają z zadowoleniem poprawę sto­
sunków USA — ZSSR. Napięta atmo­
sfera w tych stosunkach wpływa ne­
gatywnie na możliwości państw rzą­
dzonych przez komunistów w uzyski­
waniu dostępu do zachodniej technolo­
gii i pożyczek w twardej walucie.

Ostatnio doszło wprawdzie do ostrej 
wymiany polemik, ale nie można tego 
wyolbrzymiać. Przedstawiciel Depar­
tamentu Stanu przypomniał, że Gor­
baczow podczas spotkania z kongres- 
manem USA Facellem, w ostatnich 
tygodniach, wypowiedział się opty­
mistycznie o perspektywach tego­
rocznego amerykańsko-sowieckiego 
spotkania na szczycie. Gorbaczow nie 
wysunął warunków wstępnych przed 
spotkaniem z Reaganem.

W stosunkach z państwami Europy 
Wschodniej, Stany stosują politykę 
traktowania każdego z tych państw 
osobno, indywidualizowania konktak- 
tów. W kontaktach przestrzegają za­
sady wzajemności. Waszyngton 
kształtuje swą politykę w zależności 
od warunków w każdym z tych państw.

W następstwie XXVII Zjazdu KPZR 
niektóre państwa obozu moskiews­
kiego są, jak się wydaje, zaintereso­
wane pewnym zbliżeniem ze Stanami 
Zjednoczonymi. Wyrazem tego była 
amerykańsko-czechosłowacka umo­
wa o wymianie kulturalnej (jeszcze 
nie zatwierdzona ostatecznie przez 
władze czechosłowackie). Stany 
wyrażają nadzieję, że umowa przy­
czyni się do zwiększenia kontaktów 
między obywatelami obu państw.

O stosunkach z władzami PRL 
przedstawiciel amerykański powie­
dział, że władze te w ciągu minionych 
6 miesięcy wyraziły zainteresowanie 
przystąpieniem do rozmów z Wa­
szyngtonem. Niedawna wizyta Stoes­
sela w Warszawie była wprawdzie 
udana, lecż nie można na jej podsta­
wie wyciągać wniosku o poprawie 
stosunków PRL-USA.

Przeszkody utrudniające poprawę 
tych stosunków to więzienie kilkuset 
osób za ich przekonania i represyjna 
polityka władz PRL w wielu dziedzi­
nach.

W wypadku poprawy sytuacji w 
dziedzinie praw człowieka w Polsce, 
reszta sankcji nałożonych na władze 
PRL po ogłoszeniu stanu wojennego 
mogłaby zostać zniesiona. Obecnie 
jedynie dwie spośród tych sankcji 
pozostają w mocy — zakaz udzielenia 
PRL amerykańskich kredytów rzą­
dowych i odmowa przyznania PRL 
najwyższego uprzywilejowania w 
handlu ze Stanami.

Przedstawiciel nie wykluczył, że 
może dojść do poprawy stosunków 
USA z PRL, jeśli Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy zaaprobuje wnio­
sek PRL o przyjęcie w poczet swych 
członków. PRL mogłaby wtedy zwró­
cić się o nowe pożyczki.

Myśl
Miłosierdzie zaczynamy od nas 

samych, sprawiedliwość od innych.
Dickens

Adam Bert

Paskuda
Przepraszam jeśli ten tytuł brzmi 

jak wzięty z Marka Nowakowskie­
go, świetnego pisarza i bojownika o 
wolność słowa w Polsce, który tak 
znakomicie opisuje ludzi ze społe­
cznego marginesu w kraju. Chociaż 
i tu mowa będzie o człowieku z ma­
rginesu. Z marginesu dobrych oby­
czajów, moralości i prawdy.

Ten brak elementarnych cech nie 
przeszkadza by PZPR, która tyle 
ostatnio mówi o prawdzie i moral­
ności, akceptowała go jako członka 
elity władzy i jej rzecznika.

Gdyby pułkownik Stanisław Kwiat­
kowski, szef Centrum Badania Opi­
nii Społecznej w Warszawie (vide 
Dz. Pol. 28. 01. 86) zamiast pytać 
kto jest popularniejszy w społe­
czeństwie: Jaruzelski, Messner czy 
Barcikowski i naciągając wyniki 
radośnie ogłaszać, że wszyscy są 
popularni, a Jaruzelski oczywiście 
najbardziej, gdyby tenże Kwiat­
kowski zapytał kto z obecnego 
establishmentu jest najbardziej 
znienawidzony przez naród, na cze­
le długiej listy znalazłoby się bez 
wątpienia nazwisko Jerzego Urba­
na.

Jerzy Urban vel Urbach vel Pa­
skuda, jak go nazywa warszawska 
ulica wiernie służy władzy, która go 
wylansowała i używa do wszystkie­
go, jako ministra — rzecznika rzą­
du PRL. W kontaktach z przedsta­
wicielami prasy światowej przyjął 
Urban styl prymitywnego boksera. 
Ten Rocky w PRL-owskim wyda­
niu atakuje za wszelką cenę, naj­
częściej jednak ciosami poniżej pa­
sa.

Urodził się rzecznik rządu w ży­
dowskiej rodzinie Urbachów w Ło­
dzi w 1933 roku. Zgodnie z ofi­
cjalnym życiorysem, studiował 4 
lata na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Sam chełpił się kiedyś w felie­
tonie w satyrycznym tygodniku 
“Szpilki” brakiem wyższego wy­
kształcenia i znajomości języków 
obcych. Biorąc pod uwagę trudnoś­
ci w gramatycznym wysławnianiu 
się i fatalne kaleczenie wszelkich 
obcych nazw i nazwisk tym razem 
jestem skłonny mu uwierzyć.

Wiatry wiejące w 1955 roku, zwia­
stujące Polsce Październik zaniosły 
go do studenckiego tygodnika “Po 
prostu”. To pismo stało się po paź­
dzierniku 1956 roku symbolem prze­
mian i nadziei. Jego likwidacja 
przez Gomułkę w 1957 roku zapo­
wiadała powrót starego Urbana, w 
odróżnieniu od większości zespołu 
nie przejął się specjalnie likwidacją 
“Po prostu”. Zajął się pisaniem 
kryminalnych felietonów i repor­
taży z Polski powiatowej aż w 1961 
roku przygarnęła go “Polityka” i 
Mieczysław Rakowski.

Tam wkrótce wybił się na szefa 
działu krajowego, który w swoich 
publikacjach wiernie realizował po­
litykę partii, czy była to partia Go­
mułki, Gierka, czy Jaruzelskiego. 
Jego zasługi na tym polu zostały 
docenione, gdy szef Urbana Ra­
kowski został mianowany wicep­
remierem i powierzono mu nie­
wdzięczną funkcję walki z “Soli­
darnością” groźbą, szantażem i 
oszustwem.

Któż, jak nie Urban nadał się 
znakomicie do grupy ekspertów i 
doradców rządowych w rozmowach 
z kierownictwem “Solidarności”. 
W tym samym czasie w dalszym 
ciągu ogłaszał swoje felietony kry­
minalne jako Kibic w kontynuował 
pisanie do “Szpilek”. Jedynie ton 
tych felietonów zmienił się znacz­
nie, z satyrycznego na zjadliwy i 
napastliwy zwłaszcza w odniesieniu 
do “Solidarności”.

Pamiętam, jakie oburzenie wy­
wołał tekst, w którym pisał, że bije 
żonę (Wiesława Grochola, publicy­
stka “Polityki”, zwolenniczka “So­
lidarności” obecnie nie pisze w ofi­
cjalnej prasie) za noszenie w domu 
plakietki “Solidarności”.

Lojalność Urbana wobec partii 
została właściwie oceniona przez 
Jaruzelskiego, który zrobił go rze­
cznikiem prasowym rządu w 1981 
roku, w okresie kiedy już przygo­
towywano się do zadania “Solidar­
ności” zbrojnego ciosu. W kraju, w 
którym każda nominacja rządowa 
przyjmowana była ze wzruszeniem 
ramion, jako jeszcze jedno przesu­
nięcie pionka na szachownicy, ta 
wywołała prawdziwy szok. Władza, 
która kompromitowała się na co 
dzień, skompromitowała się osta 
tecznie przyjęciem Urbana do swo­
jego grona.

Urban nie zawiódł oczekwiań Ja­
ruzelskiego. Przed stanem wojen­
nym atakował “Solidarność” przy 
każdej okazji, po zbrojnym zdła­

wieniu ruchu, gdy dziesiątki tysięcy 
Polaków znalazły się w więzieniach 
i obozach internowanych, jego 
oświadczenia przepojone jadem i 
nienawiścią do narodowych dążeń 
do wolności budziły odrazę każdego 
myślącego Polaka.

W miarę postępów “normalizacji” 
a więc powrotu do partyjnej dykta­
tury Ubrań stawał się coraz bar­
dziej bezczelny i arogancki w swych 
wypowiedziach.

Z kłamstw jakie padły z jego ust na 
osławionych konferencjach praso­
wych dla dziennikarzy zagrani­
cznych i przedstawicieli polskich 
mediów można by złożyć sporą 
książkę. Taka książka zresztą po­
wstała. Zawiera ona stenogramy z 
konferencji i została wydana bły­
skawicznie i w masowym nakładzie 
przez jedno z warszawskich wy­
dawnictw.

Jawi się w niej postać rzecznika 
rządu PRL, który swoimi imperty- 
nenckimi pouczeniami spowodo­
wał odwołanie w ostatniej chwili 
wizyty w Polsce zachodnioniemiec- 
kiego ministra spraw zagranicznych 
Hansa Dietricha Genschera, który 
wystawia cenzurki szefom państw i 
rządów zachodnich i arogancko 
poucza jak traktować Polskę Ja­
ruzelskiego, który twierdzi, że w 
Polsce jest wolność prasy, a jedno­
cześnie rozkazuje zachodnim 
dziennikarzom pisać o Polsce do­
brze albo wcale, który broni 
skompromitowanych i zbrodniczych 
reżymów, jak Gadaffiego w Libii, a 
jednocześnie atakuje władze de­
mokratycznie rządzonych krajów.

Mimo to, w każdy wtorek w po­
łudnie zadowolony z siebie Urban 
wciąż zasiada w klubie Agencji In­
terpress na tyłach Teatru Wielkiego 
w Warszawie i rozpoczyna serię po- 
łajanek i krytycznych uwag pod ad­
resem korespondentów. Wielokrot­
nie przygważdżany faktami musi 
kilka tygodni później wycofywać się 
ze swoich kłamstw lecz nie psuje 
mu to dobrego samopoczucia. Żeby 
nie być gołosłownym, przytoczę 
dwa tylko, z braku miejsca, przy­
kłady.

Po tragicznej i niewyjaśnionej 
śmierci działacza ludowego Barto- 
szcze, Ubrań oświadczył, że spowo­
dowana ona została rozbiciem po 
pijanemu samochodu, a następnie 
utopieniem się w studzience melio­
racyjnej. Tu cytuję dosłownie: 
“Trzeba było widzieć zdjęcia z 
miejsca katastrofy, tak jak ja je wi­
działem, by zadać sobie pytanie, 
jak ten człowiek mógł przeżyć i wy­
dostać się z całkowicie rozbitego 
wraku”.

Kilka tygodni później w “Życiu 
Warszawy” ukazał się komunikat 
Prokuratoury we Włocławku, w 
którym czytamy:
“Bartoszcze opuścił po wypadku 
samochód, który był prawie nie 
uszkodzony i udał się przez pola do 
domu. Śmierć nastąpiła wskutek 
utopienia”.

Wrak, czy nie, uszkodzony sa­
mochód? Najwidocznej zapomnia­
no o uzgodnieniu wszystkich sz­
czegółów oficjalnej wersji.

Innym razem Urban zgromił jed­
nego z brytyjskich korespondentów 
za podanie, jakoby nieprawdziwej, 
informacji iż od prcowników na­
ukowych wyjeżdżających za grani­
cę wymaga się podpisania deklara­
cji lojalności.

Gdy tydzień później ów kores­
pondent przedstawił egzemplarz 
wspomnianej deklaracji J.Urban 
stwierdził jedynie: nie jestem w 
stanie znać wszystkich instrukcji 
wydawanych przez instytucje na­
ukowe. Można by tak w nieskończo­
ność.

A w najbliższy wtorek Jerzy Ur­
ban znów przedstawi kilka kłam­
liwych wersji wydarzeń w Polsce. 
Znów rozpropaguje je prasa, radio i 
telewizja PRL, a zachodni kores­
pondenci wyrzucą notatki z konfe­
rencji do kosza i będą czekać na na­
stępne “Urban Show” w kolejny 
wtorek. Dobre i to w mieście nie za 
bardzo obfitującym w rozrywki.

Ktoś kiedyś powiedział, że aro­
gancja władzy manifestuje się aro­
gancją jej przedstawicieli. W Pols­
ce trudno o bardziej dobitny przy­
kład. (“D.P.” - Londyn)

Gromyko Też 
Nie Jest Czysty?

Reputacja Andreja Gromyki może 
ucierpieć. W Moskwie rozeszły się 
pogłoski, że były minister spraw za­
granicznych a obecny prezydent za­
czął pod koniec ery Breżniewa przyj­
mować podarunki od sowieckich dy­
plomatów.
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DZIAŁ 
KOBIET

Na fotografii po lewej, klasyczne szorty i biała bluzka. Jest to 
model Louisa Dell’Olie. Po prawej model Adri, żakiet-koszula
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noszony na swetr oraz suto marszczone szorty.

7Vie Straszyć
- Rozwiewać Lęki

Wiele słyszy się narzekań na nerwo­
wość dzieci, ich nieposłuszeństwo, 
płaczliwość i nieumiejętność przysto­
sowania się do dzicięcego środowiska 
(np. w przedszkolu).

Rodzice skłonni są przypisywać winę 
babciom, które “rozpieściły” wnu­
ków, matki zarzucają ojcom zbytnią 
surowość i chęć karania, a ojcowie 
matkom — niekonsekwencję w postę­
powaniu z dzieckiem.

Wszystkie te czynniki na pewno mo­
gą mieć znaczenie “nerwicorodne”, 
ale należy zdać sobie sprawę z faktu, 
że u podstawy dzieciących nerwic 
leżą stany lękowe. Nawet najmłodsze 
dziecko ma szeroko rozbudowane życie 
emocjonalne. Bliskość matki, serde­
czny ton głosu, pieszczotliwe dotknię­
cia sprawiają mu przyjemność. Przy­
krość związana z chwilowym brakiem 
tych doznań prowadzi do najczęściej 
występującego lęku — tzw. seperacyj- 
rtego.

Do 3 roku życia dziecko nie zdaje 
sobie sprawy, że nieobecność matki 
jest chwilowa. Jej zniknięcie z pola 
widzenia traktuje poważnie — świat 
bez matki wydaje mu się niepewny 
i pełen niebezpieczeństw. Nic więc 
dziwnego, że na jej nieobecność rea­
guje płaczem.

Rodzice, którzy traktują taką reak­
cję malucha jako “złośliwość” lub do­
wód jego “rozpieszczenia” i usiłują 
“przetrzymać” krzyk dziecka nie 
reagując nań lub co gorsza kpiąc z 
dziecka — popełniają kardynalny błąd.

Należy raczej dążyć do szybkiego 
przywrócenia malcowi poczucia bez­
pieczeństwa — a więc pokazać mu 
się, choćby zawołać z daleka, obiecać, 
że mama zaraz przyjdzie.

Nigdy nie należy dziecka straszyć, 
że gdy będzie niegrzeczne to mama 
“sobie pójdzie” lub “przestanie ko­
chać”.

Jeśli dziecko jest niegrzeczne i po­
trafi już zdać sobie z tego sprawę, 
można wyrazić dezaprobatę dla jego 
zachowania i okazać smutek. Nawet 
wtedy musi ono wiedzieć, że rodzice 
je kochają, że zawsze na tę miłość 
może liczyć, choć nie zawsze na nią 
zasługuje.

Lęk separacyjny nasila się często 
w momencie umieszczenia dziecka w 
przedszkolu. Nie jest ono wtedy pewne, 
czy mama na pewno po nie przyj­
dzie, czuje się porzucone, boi się — 
i to stwarza trudności w przystosowa­
niu się do nowego otoczenia.

Jeśli mama w serdecznej rozmowie 
wyjaśni dziecku konieczność i korzy­
ści chodzenia do przedszkola, a także 
zapewni, że codziennie przyjdzie po 
nie zaraz po pracy — po paru dniach 
lęki ustąpią. W przeciwnym wypadku 
dojść może do powstania nerwicy dzie­
cięcej z takimi objawami jak wymio­
ty podczas posiłków, czy moczenie 
mimowolne.

Pomaganie dziecku w pokonywaniu 
strachu będącego niekorzystnym zja­
wiskiem emocjonalnym powinno być 
jednym z ważnych zadań pedagogi­

cznych dla rodziców. Ci z nich którzy 
zamiast rozwiewać lęki — szukają 
doraźnej pomocy w straszeniu np. 
kominiarzem, czy “dziadem” — po­
pełniają wielki błąd i choć efekty na­
tychmiastowe wydają im się czasem 
zadowalające (np. przestraszone dzie­
cko zamilkło— to po pewnym czasie 
rozwiną się u niego objawy nerwico­
we w postaci np. lęków przed ciem­
nością.

Paror noctumus — to określenie 
znane pediatrom oznacza lęki nocne, 
przypadłość dzieci nadmiernie pobu­
dliwych. Malec budzi się w nocy z 
krzykiem, robi wrażenie na wpół przy­
tomnego, szuka ratunku w łóżku ro­
dziców, nie chce spać w swoim poko­
ju itp. Sytuacja taka powtarza się 
kilka razy w miesiącu.

Przyczyną jest nadmiernie rozbu­
dzona wyobraźnia dziecka, zaludnia­
jąca ciemny pokój postaciami z bajek 
i opowiadań, które napawają przera­
żeniem.

W takich wypadkach nie wystarczy 
przymusowe przyzwyczajenie malu­
cha do ciemności, należy raczej wytłu­
maczyć mu, że mama jest w pokoju 
obok, skąd słyszy każde jego wołanie, 
można też uchylić drzwi, tak, aby do 
pokoju wpadało trochę światła lub 
zapalić nocną lampkę.

Dzieci cierpiące na lęki nocne należy 
chronić przed nadmiarem wrażeń 
rozbudzających wyobraźnię. Nawet 
zdawałoby się niewinny serial tele­
wizyjny o pszczółce Mai, może być 
nie wskazany dla dzieci nadmiernie 
pobudliwych — tyle tam przygód, 
niebezpieczeństw, nie mówiąc już o 
przerażającym wyglądzie niektórych 
postaci (np. karaluchy).

Dzieci nadpobudliwe powinny szcze­
gólnie dużo przebywać na powietrzu, 
wskazane są zabawy ruchowe i obco­
wanie z przyrodą. Może też się okazać 
konieczne badanie na pasożyty jeli­
towe, które także przyczyniać się 
mogą do występowania lęków no­
cnych.
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Knedle z Pasztetówką
1 kg ziemniaków, 1 jajko, mąki ile 

się wygniecie, 20 dkg wątrobianki 
lub puszeczka pasztetu, % kg kwa­
szonej kapusty, 4 dkg smalcu, pół 
szklanki wody, 1 łyżeczka przyprawy 
do zup, 1 łyżeczka cukru.

Ziemniaki ugotować, odcedzić i 
zemleć. Wbić jajko, dodać tyle mąki 
ile się wgniecie i wyrobić kopytkowe 
ciasto. Smalec rozpuścić w rondlu, 
dodać kapustę, przyprawę do zup i cu­
kier, ewentualnie nieco soli, pieprzu 
do smaku. Dusić około 15 minut.

Z ciasta kopytkowego formować 
knedle, kładąc do każdego, do środka 
małą łyżeczkę pasztetu (pasztetówki 
lub wątrobianki). Wrzucać na wrzącą 
wodę i gotować ok. 5 minut.

Na ogrzany półmisek wyłożyć kapu­
stę, na wierzchu ułożyć knedle. Można 
dodatkowo okrasić je stopioną słoninką 
lub usiekaną i podrumienioną na 
smalcu cebulą.

Proces Konfederacji
Polski Niepodległej

(E.T.) — Przywódca Konfederacji 
Polski Niepodległej Leszek Moczulski, 
który począwszy od 1 do 4 kwietnia 
wypowiadał się przed sądem na temat 
postawionych mu zarzutów oraz 
wiarygodności materiału dowodowe­
go, stwierdził że zarzut kierowania 
nielegalną organizacją oraz dążenia 
do zdobycia władzy siłą, jest bez­
podstawny.

Moczulski podkreślił, że KPN, jako 
niezależna partia polityczna, istnieje 
i działa na podstawie konstytucji PRL, 
jest partią legalną i na mocy obowią­
zującego prawa nie wymaga rejestra­
cji w sądzie.

W dalszej części wystąpienia pod­
kreślił, że KPN zawsze starała się 
działać środkami legalnymi, a zarzut 
dotyczący próby obalenia władzy w 
PRL siłą jest po prostu absurdalny. 
Konfederacja, jako partia demokra­
tyczna, dążyła środkami pokojowy­
mi do zmiany władzy i doprowadze-

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników 

“Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik?”

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno- 
zachodniej części miasta wed­
ług trasy kierowcy Nr. 2

Belmont and Milwaukee 
Gas Station
3824 W. Belmont Ave. 
Milwaukee and Belmont 
News-stand
3234 N. Pulaski Rd. 
3968 W. Belmont Ave. 
3120 N. Pulaski Rd. 
Jewel Food Store 
2960 N. Pulaski Rd. 
3920 W. Diversey Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
3600 W. Diversey Ave. 
3647 W. Diversey Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3700 W. Diversey Ave. 
3724 W. Diversey Ave. 
3427 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave. 
2601 N. Hamlin Ave.
3310 W. Fullerton Ave. 
3700 W. Fullerton Ave. 
3847 W. Fullerton Ave. 
3800 W. Fullerton Ave. 
4224 W. Fullerton Ave. 
4419 W. Diversey Ave.
4459 W. Belmont Ave. 
4412 W. Belmont Ave. 
4722 W. Belmont Ave. 
4737 W. Belmont Ave.
3400 N. Cicero Ave. 
3210 N. Cicero Ave. 
3100 N. Cicero Ave.
5129 W. Belmont Ave. 
5148 W. Belmont Ave. 
5205 W. Belmont Ave. 
5247 W. Belmont Ave.
5254 W. Roscoe Street 
5201 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave. 
5500 W. Belmont Ave. 
5508 W. Belmont Ave. 
5513 W. Belmont Ave.
2914 N. Central Ave. 
3137 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont Ave. 
5610 W. Diversey Ave. 
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5222 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
2844 N. Laramie Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
2416 N. Cicero Ave.
4958 W. Fullerton Ave. 
5020 W. Fullerton Ave. 
5131 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave.
5258 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave.
5255 W. Fullerton Ave. 
5240 W. Fullerton Ave. 
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave.
5400 W. Fullerton Ave. 
5406 W. Fullerton Ave. 
2501 N. Lotus
5422 W. Fullerton Ave.
2449 N. Central Ave. 
2457 N. Central Ave. 
5712 W. Fullerton Ave. 
5718 W. Fullerton Ave.
5834 W. Fullerton Ave. 
5860 W. Fullerton Ave.
5835 W. Fullerton Ave. 
5949 W. Fullerton Ave. 
5643 W. Fullerton Ave.
5800 W. Grand Ave. 
Grand and Harlem 
6915 W. Diversey Ave. 
6738 W. Belmont AVe. 
6754 W. Belmont Ave. 

nia do sytuacji, w której władze były­
by wybierane w drodze wolnych, de­
mokratycznych wyborów. Jedynie w 
ten sposób wybrane władze miałyby 
mandat społecznego zaufania, konie­
czny w kryzysowej sytuacji, w jakiej 
się nasz kraj znajduje.

Leszek Moczulski przypomniał, że 
to nie KPN lecz PZPR używa prze­
mocy w sprawowaniu i w dążeniu do 
utrzymania władzy, jak wskazuje na 
to czterdziestoletnia historia rządów 
tej partii. A zmiany kolejnych ekip 
partyjno-rządowych dokonywały się 
na skutek krwawych zajść.

W odróżnieniu od PZPR, Konfede­
racja Polski Niepodległej opowiada 
się za parlamentaryzmem i demo­
kratycznymi mechanizmami przej­
mowania władzy. Tylko demokracja 
wypracowała sposoby zmiany rządów, 
którym towarzyszy spokój, szacunek 
i zaufania społeczeństwa.

Ponieważ materia! dowodowy, na 
którym opiera się oskarżenie, został 
odpowiednio spreparowany, aby 
przedstawić KPN w jak najgorszym 
świetle, na przykład w kwestii stosun­
ków do narodów ościennych lub Ży­
dów, Leszek Moczulski złoży! w piątek 
4 kwietnia, oświadczenie na temat 
stanowiska Konfederacji Polski Nie­
podległej w tej sprawie.

Według tego oświadczenia, KPN 
uważa, że wzajemne stosunki Pola­
ków z Litwinami, Białorusinami, 
Ukraińcami, Słowakami, Czechami, 
Serbo-Łużyczanami i Niemcami, 
powinny się oprzeć na etycznych zasa­
dach, zawartych w stwierdzeniu prze­
baczamy i prosimy o przebaczenie. 
Zasada ta jest podstawą prowadzenia 
polityki wzajemnego poszanowania 
praw tych narodów, tolerancji i 
ustępstw, w myśl budowania dobro­
sąsiedzkich stosunków. Ta zasada, 
wyrażona po raz pierwszy przez bis­
kupów polskich w liście do biskupów 
niemieckich w 1976 roku, ma szczegól­
ne znaczenie w kształtowaniu wspól­
nej przyszłości, zwłaszcza z tymi 
narodami, z którymi mieliśmy w 
przeszłości poważne konflikty.

Ponieważ proces idzie w kierunku 
wykazania rzekomego szowinizmu i 
antysemityzmu Konfederacji Polski 
Niepodległej i w tym duchu preparo­
wane są dowody rzeczowe, Leszek 
Moczulski oświadczył, że KPN i on 
osobiście, docenia olbrzymi wkład 
Żydów w polską kulturę na przestrze­
ni wieków. Nazwał też Żydów polskich 
braćmi, którzy w zależności od swego 
uznania i poczucia więzi, mają prawo 
mieszkać w Polsce jako pełnoprawni 
współobywatele, czy też gdzie indziej, 
na przykład w Izraelu.

Oświadczenie to, wygłoszone w pią­
tek 4 kwietnia spowodowało usunięcie 
Moczulskiego z sali sądowej.

Na temat fałszowania dowodów 
wypowiedzieli się też w piątek i sobotę, 
4 i 5 kwietnia, inni oskarżeni. Krzysz­
tof Król zwrócił uwagę sądu na to, że 
film przedstawiający zebranie Rady 
Politycznej KPN jest sfałszowany 
bardzo nieudolnie. Dowodem na spe­
cjalną obróbkę filmu są te kadry, 
które pokazują bibułę, leżącą na stole. 
Oczywiście żadnej bibuły nie było na 
stole w momencie wkraczania milicji. 
Dokrętkę zrobiono później i wmonto­
wano w całość.

Oskarżeni nie mieliby żadnych 
szans na udowodnienie tego fałszers­
twa, gdyby nie nieuwaga operatora 
kamery. Sfotografował on przy okazji 
okno, dzięki czemu widać, że jest to 
inna pora dnia, niż w pozostałych 
sekwencjach filmu.

Inny z oskarżonych, Dariusz Wójcik 
stwierdził, że z taśmy megnetowido- 
wej usunięto te kadry filmów, które 
dotyczyły stosowania przemocy 
wobec osób obecnych na posiedzeniu 
Rady Politycznej. Dariusz Wójcik 
pamięta, na przykład że operator fil­
mował scenę duszenia Grzegorza 
Rosy przez jednego z funkcjonariuszy. 
Być może filmowano to w celach 
wyłącznie szkoleniowych, bowiem du­
szący robił to fachowo, ale na pewno 
nie był to fragment filmu przeznaczo­
ny dla pokazania w sądzie.

Dariusz Wójcik zwrócił też uwagę 
na datę ekspertyzy taśmy magnetofo­
nowej, na której utrwalono przebieg 
drugiego kongresu KPN. Pomijając 
już fakt, że z siedmiogodzinnych 
obrad przedstawiono jedynie półtora­
godzinne nagranie, trzeba zwrócić 
uwagę, że ekspertyza która stwier­
dziła autentyczność taśmy i identy­
fikowała poszczególne głosy, nosi datę 
z marca 1985. Natomiast próbki gło­
sów pobierano od oskarżonych w 
kwietniu i w maju tegoż roku, a więc 
już po ekspertyzie.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

FINAL STANDINGS
TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

Horizon Realty.......................... ................... 6 53Vs 39‘/z 103 39949
Polish Daily Zgoda................... ................... 2 53 40 118 38454
Jaskold, Inc.................................. ................... 9 49>/ż 43’/i 69 41301
Moskal’s Caterers ................... ................... 7 48‘/ż 441/ż 113 39123
A & B Graphics.......................... ................... 1 48 45 95 40753
Casey Springs Co........................ ................... 5 48 45 133 36980
Stan’s Tap.................................... ................... 3 46 47 107 39266
PNA Vice.................................... ................... 10 42 51 142 36199
Partners Pub............................ ................... 8 41 52 102 39814
Kolasa Boosters........................ ................... 4 35'/ż 571/t 116 38346

TEAM HIGH SERIES 
Jaskold, Inc 1831 
A & B Graphics 1797 
Polish Daily Zgoda 1763

TEAM HIGH GAME
Casey Springs Co  645 
Kolosa Boosters  641 
PNA Vice  640

MEN HIGH SERIES
S. Pilch  690 
R. Nitka  685
B. Jaskold  657

MEN HIGH GAME
W. Sokolowski  258
T. Piwowarczyk .......................... 256
R. Kołakowski  253

WOMEN HIGH SERIES
M. Tarczyński  662 
K. Ockerlund  630 
H. Pross ........................ 617

WOMEN HIGH GAME
C. Kwiek  261
A. Kuta  256 
H. Marcyan  243
B. Szplit  243

* * * *

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

INDIVIDUAL STANDINGS
B. Jaskold .... 9 014057 78 180.17

W.Kuta
R. Kołakowski.
S. Pilch  
W. Sokolowski...
T. Dudek  
R. Nitka  
C. Kwiek  
T. Piwowarczyk
A. Kuta  
J. Jones
J. Fudala  
F. Dmochowski 
M. Kwiek
V. Modliński...
K. Ockerlund  
E. Cann  
M. Tarczyński... 
R. Gargul  
J. Oskorep ....
W. Juda  
H. Marcyan ...
B. Szplit  
T. Szplit  
H. Dudek  
J. Gargul  
T. Kraszewski...
L. Sokolowski.... 
T. Jadach  
H. Pross 

8 1113133 78 168.29
6 1714642 90 162.62
1 1814507 90 161.17
2 2214577 93 156.69
4 2212665 81 156.29
7 2613586 89 152.58
7 2714103 93 151.60

10 2913452 90 149.42
9 3110171 69 147.28
1 3113239 90 147.9
3 3313131 90 145.81
3 3412983 90 144.23
5 3513350 93 143.51

10 3512488 87 143.47
9 3812207 87 140.27
4 3812387 89 139.16
5 3911628 84 138.36
6 4112698 93 136.50
8 4212239 90 135.89
3 4212581 93 135.26
6 4510891 82 132.67
1 46 12260 93 131.77
2 4711735 90 130.35
2 4910423 81 128.55
8 5111221 89 126.7
4 56 9502 78 121.64
5 5910194 87 117.15
7 6010846 93 116.58

10 78 9032 93 97.9 

Registration Opens May 4 
for Learn to Sail Program

WOMEN? MEDIC Al

fleet
p.m.
p.m.

The Chicago Park District’s Senior 
Rainbow Fleet will open registration 
for its popular summer leam-to-sail 
program at 9 a.m. Sunday, May 4 
at the fleet boathouse in Bumham 
Harbor near the Planetarium.

Fleet supervisor Sam Gianaras 
said a total of 1,000 applications will 
be made available on a first come- 
first serve basis until the quota is 
filled. About the only requirements 
are that a candidate be at least 17 
years old and pass a basic swim test 
at one of eight designated pools listed 
on the application.

Classes will begin Monday, June 2 
and continue through Saturday, Aug. 
16. Students have a choice of one two- 
hour session beginning at 2, 4 and 6 
p.m. Monday through Thursday; 4 
and 6 p.m. on Friday; and 10 a.m., 
noon and 2 p.m. on Saturday and 
Sunday.

In terms of course length and cost, 
the program is a screaming bargain 
at $27, Gianaras said. Comparable 
private lessons would cost many times

Qlbanu
WOMt N S MEDIC Al C EN TEH J

SPEC J AUS TYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

more. A special rate of only $2 is 
available for senior citizens age 65 
and over.

The best way to secure the class 
time of your choice is to obtain 
your application and complete the 
swim test at the earliest possible date. 
Upon successful completion of the 
swim test, return the signed appli­
cation to the fleet boathouse along 
with a money order or cashiers check 
for $27.

Actual classes and training are 
hend aboard 11%-ft. Penguin Class 
sailboats specially rigged for training 
and which can accommodate two 
trainees per boat. For safety’s sake, 
all sailing is confined to the Bumham 
Harbor area.

Students who complete the course 
can show off their newly-learned skills 
in the annual Rainbow Fleet Regatta 
to be held in the harbor on Sunday, 
Aug. 17.

For more information, call Giana­
ras at 294-2320 weekdays between 9 
a.m. and 4:30 p.m., or the 
office at 294-2399 noon to 7:30 
weekdays and 10 a.m. to 2 
Saturdays beginning May 4.

Physicians Care Center 
POLSKU CENTRUM MEDYCZNE

Uprzejmie zawiadamia o otwarciu nowoczesnej przychodni 
lekarskiej zatrudniającej lekarzy posiadających niezbędne 
uprawnienia do wykonywania zawodu lekarskiego w U.S.A. 
Personel medyczny świadczy usługi w następujących spe­
cjalnościach:

Lekarz Ogólny 
Praktyka rodzinna

— badania przedślubne
— choroby skórno-weneryczne
— okresowe badania szkolne 

i szczepienia
— pediatria

Laryngologia 
Ginekologia

— zabiegi ginekologiczne
— nowoczesne badania ciąży
— opieka nad kobietą w ciąży
— badania cytologiczne
— leczenie bezpłodności

Dżumblatt z Wizytą 
w Rzymie

(D.P.) — Na początku kwietnia do 
Rzymu przybył z nieoczekiwaną wizy­
tą, przywódca druzów libańskich, 
Walid Jumblatt, minister transportu, 
robót publicznych i turystyki Libanu.

Jak poinformował rzecznik Watyka­
nu, Jumblatt przeprowadził rozmowy 
z abpt Achille Silvestrini, osobistym 
wysłannikiem Papieża do Bejrutu i 
Damaszku w ub. miesiącu dla szuka­
nia sposobu pokojowego rozwiązania 
konfliktu libańskiego.

Neurologia 
Urologia 
Choroby wewnętrzne

— choroby serca
— choroby płuc
— zaburzenia układu 

pokarmowego
—choroby reumatyczne
— cnoroby zakaźne
— choroby nerek 

Chirurgia plastyczna 
Schorzenia i chirurgia stóp 
Badania laboratoryjne 
EKG 
Apteka na miejscu

HONORUJEMY UBEZPIECZENIA 
Prowadzimy opiekę medyczną nad chorym w domu we 

współpracy z Cardio-Care Inc. zapewniając wysokiej jakości 
usługi pielęgniarskie, fizykoterapeutyczne, socjalne itp. 

Godziny otwarcia: 
od poniedziałku du piątku 9-9, sobota 9-4, niedziela 11-4.

3015-17 N. Milwaukee Tel.: 278-6050



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 22 KWIETNIA (APRIL 22), 1986

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziadek nasz i pradziadek mój, śp.

Jan Kowalski, Sr.
Były dyrektor Związku Podhalan, były prezes i członek Koła 8-go Im. Gen. 
Andrzeja Galicy ZPPA, Klubu Czarny Dunajec ZPPA i Tow. Białego Orła 
Gr. 2727 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 20-go kwietnia, 1986 roku, o godzinie 4:22 po połud­
niu, przeżywszy lat 77.

Zwłoki można odwiedzać dziś i w środę od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Richard Funeral Home, pnr. 5749 Archer 
Ave., naroż. Lorel, do kościoła św. Kamila, a stamtąd na cmentarz, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Kruczek), żona; Jan Jr. (Rita), Edward (Diane) 
i Wanda (Ted) Łuszczek, synowie, synowe, córka i zięć; Debra, John III, 
Christine, Stephen, Kenneth i Wanda, wnuki i wnuczki; Jennifer, pra­
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia. Telefon 767-1840 lub 927-8407.

Czy Wzrosną Podatki 
Za Paliwo?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

piwa (10 centów za 6-puszkowe 
opakowanie). Packwood powiedział 
także, iż możliwe będzie również 
podniesienie opodatkowania żyw­
ności (o ok. 0.5 proc.), co wyrówna­
łoby rosnące koszty transportu. Ta­
ki zabieg mógłby, przynieść skar­
bowi państwa dodatkowe 30 mi-

Udaremniono 
Dwa Zamachy 

Bombowe
(CT) — Władze tureckie podały 

do wiadomości, iż w Ankarze aresz­
towano czterech Libijczyków, po­
dejrzanych o próbę podłożenia 
bomby na zewnątrz budynku ame­
rykańskiego klubu oficerskiego.

Dwaj z nich zostali zatrzymani 
przed budynkiem klubu z walizka­
mi wyładowanymi materiałami 
wybuchowymi. Dwóch pozostałych 
aresztowano później.

Tureckiej policji udało się rów­
nież udaremnić zamach bombowy 
na Koc-American Bank w Istambu­
le. Bombę rozbrojono.

W Kairze odlot do Nowego Jorku 
samolotu TWA został wstrzymany 
na trzy godziny, po znalezieniu w 
ubikacji trzech fałszywych pasz­
portów.

W Chicago, na lotnisku O’Hare 
wstrzymano o 4V2 godziny odlot na 
Jamajkę samolotu charterowego 
American Trans Air, z powodu po­
dejrzeń wobec dwójki pasażerów: 
Libijczyka i obywatelki USA. Nie 
znaleziono przy nich materiałów 
wybuchowych ani broni.

Libijczyk 
Aresztowany 

w Rzymie
Rzym (UPI) — Policja włoska 

aresztowała byłego pracownika li­
bijskiej ambasady pod zarzutem 
spisku z innymi Libijczykami w ce­
lu zamordowania ambasadorów 
USA, Egiptu i Arabii Saudyjskiej w 
tym kraju.

Spisek wykryto w ubiegłym roku, 
ale nie ujawniono tej informacji 
podczas toczącego się śledztwa.

Libijczyk aresztowany w niedzie­
lę to 47-letni Arebi Mohammed Fi- 
turi, mieszkaniec Trypolisu.+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Maria Smiejczak
(z domu Gruchot) 

(żona śp. Stanisława 
i matka śp. Franciszka)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 19-go kwietnia 
1986 roku, o godzinie 4:29 po połud­
niu, przeżywszy 85 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 22-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Matz Funeral Home, pnr. 410 E. 
Rand Rd., Mount Prospect, IL, do 
kościoła św. Cecylii, msza św. o 
godzinie 10:00, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa (Jan) Jasiński, Pelagia 
(Stanisław) Sołtysiak, Aniela 
(Bogdan) Wezio, Teodora (Piotr) 
Pietruszyk, córki z mężami; wiele 
wnuków, prawnuków oraz bracia i 
siostry z rodzinami.

Pogrzebem zajmuje się 
Matz Funeral Home
Tel. 394-2336 

liardów dolarów na przestrzeni 5 
lat.

Mentz odnotował, że obecna stopa 
podatkowa na piwo i wino nie zmie­
niła się od roku 1951. Mówiąc o opo­
datkowaniu paliw powiedział, że — 
“podniesienie podatku za benzynę 
wcale nie zostanie przez konsumen­
ta zauważone”. Wino powinno, jego 
zdaniem, zostać opodatkowane 4- 
krotnie wyżej.

Tymczasem — obok kampanii na 
rzecz ratowania “domowego” bud­
żetu państwa — Senat stoi przed 
drugim twardym do zgryzienia orze­
chem, jaki stanowi kwota zaapro­
bowana przez senacki komitet bu­
dżetowy.

To, co zaproponowali senatorzy, 
może spowodować obcięcie prezy­
denckiego pakietu wydatków na 
obronę o blisko $25 miliardów, wz­
rost podatków do $74 miliardów w 
ciągu trzech lat i zredukować wy­
datki krajowe poniżej oczekiwań 
administracji.

Kongr. William Gray (D - Pa), 
przewodniczący komitetu budżeto­
wego Izby Reprezentantów powie­
dział, że jego zespół będzie gotów z 
pakietem propozycji w 72 godziny, 
ale musi wpierw otrzymać takowy 
od komitetu senackiego.

A termin zakończenia prac bu­
dżetowych na rok fiskalny 1987 upły­
nął 15 kwietnia.

0 Zagrożeniu Placówek 
Dyplomatycznych USA

Washington (CST) — Robert Lamb, 
dyrektor biura zajmującego się bez­
pieczeństwem dyplomatów (Bureau 
of Dyplomatic Security) powiedział, 
iż z 263 amerykańskich placówek za 
granicą, ok. 60 do 70 znajduje się w 
“miejscach najbardziej zagrożo­
nych”.

Zapewnienie im bezpieczniejszych 
warunków kosztować będzie ok. 4.4 
mid doi. Sprawę tę rozpatruje obecnie 
Kongres.

Lamb nie wymienił zagrożonych 
placówek, nie uczynił tego także 
rzecznik Departamentu Stanu Frank 
Matthews. Lamb powiedział nato­
miast, iż nawet największy wysiłek ze 
strony personelu ambasady nie za­
pewni jej bezpieczeństwa.

Pomiędzy 1 marca 1973, a 27 grud­
nia 1985 dokonano 154 zamachy terro­
rystyczne przeciwko obywatelom 
USA. Ofiarą ich padło 412 Amery­
kanów.

Jakkolwiek najbardziej zagrożone 
są amerykańskie placówki w Afryce 
i na Bliskim Wschodzie, to jednak 
więcej ataków terrorystycznych mia­
ło miejsce w Ameryce Łacińskiej. 
Większość z nich przypisywana jest 
jednak handlarzom narkotyków, pod­
czas gdy Bliski Wschód i Afryka są 
terenem działania grup o profilu 
politycznym.

s.tp.
Stanisław Bezeg

Żołnierz Legionu Piłsudskiego, 
Porucznik Wojska Polskiego, Ka­
waler Orderu Virtuti Militari, dłu­
goletni pracownik Związku Nar­
odowego Polskiego, szlachetny cz­
łowiek i szczery patriota, zmarł po 
ciężkiej chorobie w dniu 21-go 
kwietnia, 1986 r.

Zwłoki można odwiedzać w za- 
kładzei pogrzebowym pnr. 6000 N. 
Milwaukee Ave. w środę, dnia 23- 
go kwietnia, od godziny 6-ej do 9:30 
wieczorem.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich przyjaciół i zna­
jomych zmarłego:

Rodzina w Polsce oraz 
Przyjaciele w Chicago.

Pogrzebem zajmuje się Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774.4100.
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BONN — Po ataku samolotów amerykańskich na Libię zaos­
trzono kontrolę ludzi i pojazdów wokół placówek dyplomaty­
cznych USA. Na zdjęciu: policja zachodnioniemiecka dokonu­
je przeglądu samochodu przed ambasadą w Bonn. (Reuter)

Ograniczenia Dla Libijczyków
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wydawanych wiz, co jak tłumaczą 
wtajemniczeni, będzie równoznacz­
ne z ograniczeniem stosunków han­
dlowych i kulturalnych z Libią. 
Szczególnej kontroli poddane będą 
wizy studenckie. Studenci studiu­
jący w poszczególnych krajach czę­
ściej będą musieli odnawiać swe 
wizy. Podania o przedłużenie wiz 
muszą zawierać opinię poszczegól­
nych uczelni o danym studencie.

• Zabronić jakiemukolwiek Li- 
bijczykowi, wydalonemu z jednego 
kraju, wstępu do kraju wchodzące­
go w skład Wspólnoty.

• Ograniczyć przywileje dyplo­
matyczne Libijczyków łącznie z de­
cyzją o kontroli przesyłek dyplo­
matycznych, jak również uchylenie 
dotychczasowego statusu nietykal­
ności, tzn. że dyplomaci ci mogliby 
być karani za wykroczenia takie, 
jak łamanie przepisów ruchu dro­
gowego etc.

Przedstawiciele państw Wspólno­
ty Europejskiej zgodzili się z tym, 
że szczegóły dotyczące ograniczeń 
personelu dyplomatycznego Libii w 
każdym z ich krajów uzależnione 
będą od decyzji ich rządów.

Najwięcej dyplomatów libijskich 
przebywa na terenie Włoch. Jest ich 
tam 50. Dodatkowo we Włoszech 
przebywa najwięcej obywateli li­
bijskich zarówno tych, którzy za­
trudnieni są w przedsiębiorstwach 
handlowych, jak też studentów. Ob­
licza się, że jest tam około 10,000 
Libijczyków. W Bonn i Paryżu libij­
skie misje dyplomatyczne mają po 
dziewięciu przedstawicieli (Fran­
cja wydaliła w ubiegłym tygodniu 
4), w Brukseli znajduje się 14 libij­
skich dyplomatów, w Madrycie jest 
ich 20 w Wiedniu —17, w Kopenha­
dze — 7 i 4 w Atenach.

W wywiadzie prasowym minister 
spraw zagranicznych Niemiec Za­
chodnich Hans Dietrich Genscher 
powiedział, że przedstawiciele 
państw europejskich podjęciem wy­
żej wymienionych decyzji bardzo 
wyraźnie dali znać całemu światu,

Bunt 
w Więzieniu 

Michigan City
Michigan City. (UPI) — W ścisłe 

strzeżonym więzieniu stanowym w In­
diana, więźniowie ujęli czterech straż­
ników, biorąc ich w zakład na okres 
6 godzin.

Podano do wiadomości, iż jeden z 
nich doznał obrażeń, wszyscy nato­
miast zostali przewiezieni do szpitala.

W sprawie ich zdrowia, nie udzie­
lono dokładniejszych informacji.

W kilka godzin po pochwyceniu za­
kładników na teren więzienia wkro­
czył oddział 90 policjantów stanowych 
z gumowymi pałkami i karabinami.

Reporteży donoszą, iż z odległości 
ponad 100 jardów słyszeli eksplozje 
i odgłosy strzelaniny. W chwilę po­
tem więźniowie zwolnili rannego, 
Davida Scotta. Trzej pozostali w ich 
rękach zostali potem zidentyfikowani 
jako Irvin Zit, Mike Lantz i Mike 
Sunnenkalb.

Więźniowie przejęli kontrolę nad 
blokiem C około 8:50 wieczorem w 
poniedziałek.

Jak powiedział komisarz Wydziału 
Więziennictwa, Gordon Faulkner, ne­
gocjacje ze zbuntowanymi więźniami 
upadły, ponieważ wystąpili oni z “nie­
rozsądnymi żądaniami!’ Nie wiadomo 
dokładnie ilu więźniów brało udział w 
zajściu. W bloku C zamieszkuje ich 
350 z ogólnej liczby 1,600.

W ubiegłym miesiącu 11 więźniów 
przetrzymywanych w celach śmierci, 
ujęło trzech pracowników więzienia 
i wystąpiło ze skargami na warunki, 
w jakich są przetrzymywani.

Więźniowie poddali się wówczas po 
12 godzinach, uwalniając zakładników. 

że są zdecydowane ostro zwalczać 
międzynarodowy terroryzm. “De­
cyzje nasze podjęte zostały przeciw 
Libii, ale są one równocześnie 
ostrzeżeniem dla wszystkich innych 
państw, które ewentualnie chciały- 
by popierać terroryzm, że traktu­
jemy sprawy poważnie i reagować 
będziemy wspólnie przeciw jakim­
kolwiek atakom.”

Minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii Sir Geoffrey Ho­
we zwracając uwagę, że W. Bryta­
nia zerwała stosunki dyplomatycz­
ne z Libią przed dwoma laty, wy­
raził wątpliwość, czy udałoby się 
ustalić sankcje ekonomiczne wobec 
Libii, ponieważ jak stwierdził, na­
wet prezydent Reagan miał z tym 
poważne kłopoty, gdy nakazał Ame­
rykanom pracującym w tym kraju 
wyjechać. W Libii, mimo nakazu 
prez. Reagana pozostało około 1,500 
Amerykanów.

Wielu tłumaczy ostatnią decyzję 
przedstawicieli państw Wspólnoty 
Europejskiej, jako wyraźny sygnał 
zdeterminowania i zgodnej akcji 
mającej na celu zwalczanie aktów 
terrorystycznych.

Rzecznik Departamentu Stanu 
U.S. z zadowoleniem przyjął decyz­
ję Europejczyków, odmówił jednak 
skomentowania, czy zdaniem Sta­
nów Zjednoczonych decyzje te są 
wystarczające.

24 Osoby Oskarżone 
o Przemyt Kokainy
Detroti (UPI) — Wielka Ława 

Przysięgłych postawiła w stan 
oskarżenia 24 osoby, w tym również 
b. konsula generalnego kolumbij­
skiego w USA, pod zarzutem przemy­
cania kokainy.

Prok. federalny Roy C. Hayes 
oświadczył, iż w akcie oskarżenia 
wymieniono przywódców szajki prze­
mytniczej — biznesmana Stephena 
Hagermana i Johna McCann III. 
Zdaniem prokuratora szajka prze­
mycała kokainę z Ameryki Połud­
niowej samolotami, statkami i cię­
żarówkami, do Michigan i Pennsyl- 
wanii.

Natomiast b. konsulowi kolum­
bijskiemu, Roberto C. Jaramillo (1. 
51) — według oświadczenia prok, 
Hayesa — zarzucono, iż korzystał 
ze statusu dyplomatycznego w prze­
mycie narkotyków.

O Spotkaniu 
Na Szczycie 

Pekin-Kreml
Moskwa (CSM) — Związek So­

wiecki zasugerował, że najlepszym 
sposobem na polepszenie stosunków 
pomiędzy Moskwą i Pekinem by­
łoby spotkanie przywódców dwóch 
komunistycznych państw.

TASS podała, że o propozycji tej 
rozmawiali w Moskwie ministrowie 
spraw zagranicznych obu państw.

Chiny sprzeciwiły się ponownym 
rozmowom z Kremlem, powołując 
się na tak sporne kwestie we wza­
jemnych stosunkach, jak sowiecka 
interwencja w Afganistanie, liczeb­
ność wojsk sowieckich przy granicy 
z Chinami oraz poparcie dla Wiet­
namskiej okupacji w Kambodży

Burza Gradowa 
w Bangladeszu 

— 300 Ofiar
Dhaka, Bangladesz (UPI) — Z po­

wodu nagłej burzy gradowej zatonął 
prom z 1200 pasażerami na pokładzie. 
Przypuszcza się, że w katastrofie zgi­
nęło najmniej 300 osób.

Ekipy ratunkowe odnalazły zwłoki 
175 osób. Prawdopodobnie 70 innych 
osób zatonęło we wnętrzu statku.

Do tragicznej katastrofy doszło w 
niedzielę, w odległości 30 mil od 
stolicy Bangladeszu.

Gazeta Ujawniła Tekst 
Tajnego Dokumentu o SD1
Bonn (UPI, CST) — Rząd zachodnio- 

niemiecki wszczął dochodzenie w 
sprawie przecieku tajnych informacji 
na użytek prasy. Chodzi o ostatni 
wypadek, jakim było opublikowanie 
na łamach prasy tajnego porozumie­
nia między FRN a USA w sprawie 
udziału Bonn w pracach badawczych 
nad SDI, czyli popularnie mówiąc 
— “Star wars”.

Kolońska gazeta “Express” (o 
masowym nakładzie) opublikowała 
szczegóły tego porozumienia w wyda­
niu piątkowym bez żadnych komenta­
rzy czy analiz. Trzy wewnętrzne stro­
ny gazety zawierały po prostu tajny 
tekst porozumienia. Oczekuje się, że 
z powodu ujawnienia tajnych infor­
macji w prasie Niemcy Zachodnie 
przeżyją polityczną burzę.

Podczas wywiadu telewizyjnego re­
daktorzy kolońskiego “Expresu” 
powiedzieli, że z tekstu porozumienia 
jasno wynika jego jednostronność. 
Ich zdaniem, Stany Zjednoczone 
wcale nie zobowiązują się do trakto­
wania partnerskiego czy do ochrony 
patentów jeśli chodzi o zachodnio- 
niemieckie kompanie przemysłowe i 
ich udział w badaniach nad “Star 
wars”. Zwracają oni uwagę na fakt, 
że porozumienie może być rozwiązane 
przez każdą ze stron z trzymiesię­
cznym wyprzedzeniem.

Dokument o współpracy podpisany 
został w Pentagonie przez zachodnio- 
niemieckiego ministra gospodarki, 
Martina Bangemanna i sekretarza 
obrony USA, Caspara Weinbergera 
27 marca br., i był utrzymywany w 
ścisłej tajemnicy na żądanie Stanów 
Zjednoczonych.

Ujawnienie treści porozumienia i 
opublikowanie go w całości na lamach

Masowy Grób 
35 Ofiar 

Zabójstwa
Johannesburg (CT) — Polityczni 

dysydenci zaprzeczyli wczoraj, że 
35 zwłok odnalezionych w maso­
wym grobie, to ofiary radykalnych 
ugrupowań. Członkowie Zjednoczo­
nego Frontu Demokratycznego, ugru­
powania zwalczającego apartheid, 
stwierdzili, że zabójstwo 35 osób na­
stąpiło w efekcie dawnych obrzę­
dów, ciągle praktykowanych przez 
niektóre plemiona zamieszkujące 
region Lebowa.

Przed sądem miejskim w Lebo­
wa stanęły 23 osoby. Podejrzani bę­
dą zatrzymani w areszcie do 15 ma­
ją, na czas przesłuchań.

Eksplozja 
Bomby w Stolicy 

Mozambiku
Maputo, Mozambik. (UPI) — Na 

głównym skrzyżowaniu ulic, w cen­
trum Maputo, wybuchł w poniedzia­
łek samochód wyładowany mate­
riałem wybuchowym. Okoko 50 
osób odniosło ciężkie obrażenia, 
dwa budynki uległy zniszczeniu. 
Obserwatorzy twierdzą, że była to 
akcja partyzantów, —popieranych 
przez RPA. Od 9 lat prowadzą oni 
wojnę z rządem Mozambiku, a 
obecnie dążą do tego, by walki to­
czyły się w centrum stolicy.

Źródła dyplomatyczne podają, że 
oprócz potężnego wybuchu w cen­
trum miasta, miały miejsce jeszcze 
dwa inne wybuchy. Informacje te 
nie zostały do tej pory potwierdzo­
ne.

Władze Mozambiku oskarżyły Af­
rykę Południową o wspomaganie 
mozambickiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, znanego pod na­
zwą pochodzącą od skrótu “RE­
NAMO”.

Odroczono Egzekucję
Starke, Fla. (UPI) — Zespół 

trzech sędziów odroczył we wcze­
snych godzinach rannych, we wto­
rek egzekucję weterana wojny wiet­
namskiej do godz. 1:01 po poł.

David Funchess miał umrzeć na 
krześle elektrycznym we wtorek, o 7 
rano. Został on skazany na śmierć 
za morderstwa dokonane w r. 74. 
Grupa weteranów popierających 
sprawę Funchesa twierdzi, iż jego 
zbrodnie były wynikiem przeżyć 
frontowych. Adwokaci skazanego 
uważają, iż sprawa ta nie została 
właściw(e zrozumiana w czasie roz­
prawy, jaka odbywała się w 75 r.

Mellow, występujący w obronie 
Funchessa, złożył apelację do Sądu 
Najwyższego. Oczekuje się na od­
powiedź Washingtonu w sprawie 
podjęcia dalszego postępowania.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

prasy wprawiło rząd kanclerza Hel­
muta Kohla w nie lada zakłopotanie. 
Bangemann wyraził za pośrednic­
twem środków masowego przekazu 
głębokie ubolewanie i stwierdził, że 
“może to przynieść wielkie szkody 
niemieckim interesom”.

Rzecznicy prasowi FRN-owskich 
ministerstw gospodarki, spraw zagra­
nicznych i obrony starają się odkryć 
źródło przecieku informacji. Jak do 
tej pory osoba, która ujawniła tajny 
tekst, nie jest znana.

Wiadomo, że tekst dokumentu prze­
słany został do Bundestagu, gdzie 
dostęp do niego miało kilku posłów 
parlamentarnych, należących do 
wyspecjalizowanych komitetów.

Prokurator federalny z Karlsruhe 
prowadzi dochodzenie w sprawie prze­
cieku informacji, by ustalić czy nale­
ży wszcząć procedurę sądową przewi­
dzianą w wypadku oskarżenia o zdra­
dę tajemnic państwowych.

Pierwszy Świadek 
w Procesie 
Artukovica

Zagrzeb, Jugosławia (UPI) — Pierw­
szy świadek, kobieta która przeżyła 
pobyt w obozie koncentracyjnym ze­
znała podczas procesu oskarżonego o 
zbrodnie wojenne Artukovica, iż wi­
działa pomordowane dzieci ułożone 
w stos jak “kłody drewna”.

Ruza Rubcic (74), emerytowana 
nauczycielka, powiedziała sądowi iż 
nie wiedziała, że Artukovic był szefem 
chorwackiej policji i ministrem spra­
wiedliwości w latach 194145. Na pyta­
nie czy widziała Artukovica podczas 
swojego pobytu w obozie Stara Gradis- 
ka, Rubcic powiedziała, że w tym cza­
sie nawet o nim nie słyszała. Dodała 
natomiast, iż pamięta bardzo dobrze, 
iż komendant obozu złapał jedno z 
dzieci, które wymknęło się z pomiesz­
czenia, w którym przebywała reszta,, 
za nogi i roztrzaskał jego główkę o 
ścianę tak “że mózg po niej spływał”.

Artukovic ubrany w szary garnitur i 
białą koszulę siedział, przysłuchując 
się zeznaniom, w kuloodpornej kabi­
nie, w odległości 3 stóp od świadka. 

Rezygnacja Czarnego 
Mayora w RPA

Johannesburg. (UPI) — Sam Buti, 
murzyński mayor mający za sobą 
poparcie społeczności swojego przed­
mieścia, zrezygnował ze swojej funk­
cji z powodu nacisków radykalnej 
młodzieży sprzeciwiającej się jakiej­
kolwiek współpracy z rządem Repu­
bliki Południowej Afryki.

Podobną decyzję podjęli również 
trzej pozostali członkowie 11-osobowej 
rady miejscowości Alexandra położo­
nej na północ od Johannesburga.

“Nie mogę więcej ryzykować ży­
ciem swoim i mojej rodziny”—po­
wiedział Buti.

Sam Buti został pierwszym mu­
rzyńskim mayorem w roku 1983, kiedy 
wprowadzono w RPA lokalne samo­
rządy.

Czerwoni 
Kmerzy 
w Akcji

Bangkok, Tajlandia (UPI) — 
Czerwoni Kmerzy przeprowadzili w 
ubiegłym tygodniu następny, 
oskrzydlający atak na lotnisko mię­
dzynarodowe w Phnom Penh. W 
walkach zginęło lub zostało rannych 
86 wietnamskich żołnierzy, znisz­
czono sowieckie bombowce.

Z doniesień podanych przez radio 
rebeliantów wynika, że zniszczono 
także skład broni, centrum kontroli 
lotów, trzy sowieckie połowę radio­
stacje i kilka biur.

Jak do tej pory, informacje poda­
ne przez Czerwonych Kmerów nie 
zostały potwierdzone.

Z komunikatu radiowego wynika, 
że Czerwonych Kmerów wspierali 
w czasie ataku kambodżańscy cywi­
le i żołnierze z armii Henga Samri- 
na. “Po godzinnej walce — podało 
radio — starliśmy w proch naszych 
nieprzyjaciół na wszystkich trzech 
frontach. Zabiliśmy 34 wietnam­
skich wrogów, w tym sześciu nadzo­
rujących lotnisko, zraniliśmy 52 
innych. Zniszczyliśmy cztery so­
wieckie bombowce.”

W relacji radiowej stwierdzono, 
że na lotnisku panował kompletny 
chaos. Samoloty startowały i krąży­
ły nad lotniskiem, a żołnierze kam­
bodżańscy i wietnamscy prowadzili 
bezwładny ostrzał artyleryjski.

Wojska wietnamskie wprowadziły 
stan wyjątkowy i godzinę policyjną 
w rejonie lotniska.
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Benjamina Grogana, opuszcza kościół po zakończeniu żałob­
nej Mszy św. Malec po prawej to 3-letni kuzyn i chrześniak 
zamordowanego, Shawn Grogan. (UPI)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 9:00 do 9:30 rano 
WEAWAM 1330

Program prowadzi Zbigniew REN

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
/ O POLSCE 

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 9:35 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330
Program prowadzi Marian C zer niecki

SKLEPIK RÓŻNOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 10:00 do 10:30 rano 
WEAWAM 1330

WCEV GŁOS POLONU 14k150 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobotą 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

PROGRAM 
URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 

Stacja WONX 1590 AM
Niedziela 9:00 do 10:00 wieczorem 

Stacja WVVX 103 1 FM
Środa 7:00 do 8:00 wieczorem 

Prowadząca: Urszula Michałowska 
(312) 764 5358

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. A vers Ave.. Chicago

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. KormeHan Dende OF MC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Pot WBMX

540 KC 
1490 KC

SOBOTA
1300 KC 
1300 KC

2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł WTAQ

Chet Guliński. Dyr Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz 

Kierownik
BRONISLA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Spotkanie 
z Przywódcą 

Opozycji
Seul, Korea Pld. (UPI) — Ambasa­

dor USA w Korei Pld., Richard L. 
Walker, spotkał się w poniedziałek z 
przywódcą koreańskiej opozycji Kim 
Young-Samem. Jest to pierwsze od 
pięcku lat spotkanie przedstawiciela 
władz amerykańskich z czołowym re­
prezentantem opozycji w tym kraju. 
Tematem przeprowadzonej rozmowy 
była “bieżąca sytuacja polityczna” w 
Korei Pld.

Taką informację przekazali dorad­
cy Kima. Natomiast ambasada ame­
rykańska odmówiła komentarzy. 
Stwierdzono jedynie, że ambasador 
ma prawo spotkać się ze wszystkimi 
przedstawicielami koreańskiego spo­
łeczeństwa.

Kremacja Zwłok 
w Polsce

W Polsce podjęto decyzję o budowie 
krematorium na jednym z warszaw­
skich cmentarzy. Dotychczas zwłok 
nie palono, bowiem społeczeństwo 
polskie w większości nie akceptowało 
kremacji, mając w pamięci hitlerow­
skie krematoria w obozach koncen­
tracyjnych. Decyzja ta jednak była 
konieczna, bowiem obliczono, że na 
istniejących społecznych cmentarzach 
pochować można już tylko ok. 50 tys. 
zmarłych, a liczba zgonów kształtuje 
się ok. 16 tys. rocznie. Tymczasem 
grób tradycyjny zajmuje przeciętnie 
3 metry kwadratowe powierzchni 
cmentarnej, natomiast przy pochówku 
urny powierzchnia ta zmniejszy się 
2,5-krotnie.

★ Poszukuje Pracy
MÓWIĄCA PO POLSKU 

KOBIETA
Poszukuje pracy: opieka nad starszą pa­
nią, gospodyni domowa, pilnowanie dz­
ieci, domu lub praca fabryczna. Odpo­
wiedzialna posiada wspaniałe referencje.

622-7756 - Edward
KWALIFIKOWANA KUCHARKA 

Z kilkuletnią praktyką w restaura­
cji polskiej i czeskiej, przyjmie pra­
cę najchętniej z zamieszkaniem. 
Także, krawcowa szuka pracy, przy 
szyciu, lub domowej.
__________ 252-2428___________  
PODEJMĘ każdą pracę, z zamie- 
szkaniem. 275-7630.______________
PRZYJMĘ pracę w domu lub w re­
stauracji. Wykwalifikowana ku­
charka z kilkuletnią praktyką w 
kuchni polskiej i czeskiej. 588-3640, 
KOBIETA podejmie pracę w wee­
kend w okolicy South. Dzwonić od 
poniedziałku do piątku od 5 pm do 9 
pm. 581-0295.

Administracjo “Dziennika Związkowego” 
poda je do wiadomości, że agencje

mieszczące się pod adresami:
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel.’ 368-4855
oraz

Polish Daily Zgoda Advertising Bureau
5146 W. Belmont Ave. Tel.’286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
adres*

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel: 286-0141

Pomoc Domowa 
HOUSEKEEPER 

POSITION 
LIVE-IN

Ideal position for experienced pleasant 
mature person who appreciates steady 
work in fine adult household with 
other full time people. Occasional 
cooking. Top salary and other bene­
fits — Near Northside 8 Winter Months 
Northwest Suburb Summer Months. 
Must speak and understand English 
and furnish long standing references.

Call : 835-1176 
INTERESTING............

DOMESTIC HOUSEWORK 
and cleaning for one day a week, 
plus occasional evenings. Perma­
nent opportunity. Good salary. Te­
lephone (in English).

Mrs. Donovan at: 256-3914
KOBIETA 

DOŚWIADCZONA 
W SPRZĄTANIU DOMU 
Na część lub pełen etat.

Nieco angielskiego pomocne lecz 
niekonieczne.

Dzwonić do pani Szurko: 
___________ 775-6824____________  
KOBIETA z zamieszkaniem, bez 
nałogów. 6 dni. Okolica Wilmette. 
Angielski nie wymagany. 256-8263.

jf Praca Żeńska
POLISH&English speaking alternation 
and fitter. Lake Zurich area. Full 
time, call Voile 438-7603.

POTRZEBNE OPERATORKI
Z bardzo dobrą znajomością jęz. angiel­
skiego do odbierania telefonów w nie­
dzielę i wieczorami. Bardzo lekka praca. 
Dobre warunki pracy.

Zgłaszać się osobiście: 
5146 W. BELMONT 

_____ od 9-10 lub od 3-4 po poł.______

jf Praca
POTRZEBNA OSOBA 
DO MYCIA NACZYŃ 

W restauracji Wilmette Golf Course Re­
staurant. Minimalna znajomość języka 
angielskiego konieczna. 40 godzin ty­
godniowo. Musi mieć własne środki ko­
munikacji.
W celu umówienia się na rozmowę, pro­
szę telefonować w jęz. angielskim do 

Tony Lowe — 256-6100
JOBS! JOBS! JOBS!

Fast Growing Company 
Needs Ambitious People

• Office Help
• Sales Dept.

• Manager Trainees
Can earn $7 an hour. Part time. Full 
time, $360 a week.
MR. ROSSI______ •_______>449-1920

SHOE SALES PERSON 
FULL TIME & PART TIME

Must speak English well. Expe­
rienced in retail store.

CAR-MEL SHOES 
5555 W. Belmont 

___________ 286-5511____________  
FULL-TIME experienced baker, 
Northwest suburbs. Benefits, good 

working conditions. 392-7766,_____
GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Call (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list.________

SZUKASZ PRACY?
Decydujesz się na wyjazd do 
Nowego Yorku. Otrzymasz 
prace i mieszkanie! Dzwoń: 
278-3916 Od 2 P.M.-8 P.M.

POSIADAMY PRACE
Dla doświadczonych stolarzy, 
cieśli, malarzy i w innych zawo­
dach oraz do sprzątania na Flory­
dzie.

VISTULA
3800 W. Diversey 

489-2800 albo 489-6058
Printing

EXPERIENCED 
OFF SET PRESSMAN 

Growing Northwest Suburban full­
service print shop is in immediate need of 
an off-set printer, highly skilled in one 
and two-color processes for flexible, 
part-time 2nd shift.

Please call Pat Meehan 297-2949 
for interview appointment.

PHYSICAL THERAPIST
FULL OR PART TIME 

N.D.T. trained preferable. Master 
level social worker. Occupational 
therapist, pediatric rehabilitation 
center. Easter Seal.

276-4000
SECURITY OFFICERS 

WANTED
Carrer minded M/F individuals needed 
for P/T or F/T. Experience preferred 
but not necessary. Training courses 
available. 20 hr. tuition i $50. Call 9 
A.M.-3 P.M.:

283-6607
AMERICAN SECURITY 
PROFESSIONALS, INC. 

3408 N. Cicero_____________ Chicago

PRINTING
2 COLOR PRESSMAN 

MILLER EXPERIENCED 
DESIRED

CALL BOB 922-6795

Praca
POTRZEBA 

SPRZEDAWCÓW 
AUTOMOBILOWYCH

Muszą mówić dobrze po an­
gielsku i po polsku. Dobre 
wynagrodzenie.

Zgłosić się osobiście do: 
Western Oldsmobile

3645 N. WESTERN AVE.
i pytać się o Victor.

ALTERATIONS , 
MEN’S

FITTER/TAILOR
Needed for full time employment. 
Communication skills needed to 
speak with customers. Minimum 3 
years speciality store experience. 
Excellent salary and benefits.

Apply in person. 
SAKS 5TH AVENUE 
669 N. Michigan Ave., 
Chicago, Illinois 60611 

NO PHONE CALLS ACCEPTED.
DRIVERS 

EXPERIENCED 
Near North suburb.

Owner/Operators retired & semi­
retired welcome. Light pick-up 
and delivery.
Call from 9 AM to 4 pm.

563-1102

EXAMINERS
To examine sewing on garments. 
No experience necessary. Will 
train. Must speak some English. 
Good pay. Call:

772-0400
Vicinity of Armitage & Cicero.

PRACE DLA KOBIET
Z ZAMIESZKANIEM 

znajomość jęz. angielskiego 
pomocna lecz niekonieczna. 
PRACE DLA MĘŻCZYZN 

do lat 45, posiadających samochód 
lub nie. Wszystkie prace gwaran­
towane pisemnie.

DEPENDABLE 
EMPLOYMENT AGENCY 
5320 W. Lawrence, pokój 205 

685-5766

Major Corporation 
SEEKING 

PERSON 
TO WORK 
IN PLASTIC 

FABRICATION
Blue print reading, 
simple tool making and 
set-up experience pre­
ferable. Must have a 
working command of 
English.

Call Tom Kazale:

544-0448
Praca Męska

SMALL PARTS
SPRAY 

PAINTER 
Experienced. Smokers need not apply 

Call for appointment 

LETTERING
SPECIALISTS

8142 N. LAWNDALE
Skokie —674-3414

Factory
NC MACHINE CENTER 

OPERATOR
Expanding co. looking for person to set­
up and operate Shizuoka machining 
center with Fanuc #6 MB Control. 
Must speak English. Apply at: 

WandSED
849 Seton Ct., Wheeling, Ill. 

459-2390 Roger

POTRZEBNI do kontraktora sto­
larze z 3-letnią praktyką w Sta- 
nach. 777-3068.

FOREMAN
Experienced to set-up and supervise. Se­
cond operation department. Must speak 
English.

PRINCE INDUSTRIES 
1515 Louis Avenue 
Elk Grove Village 

____________ 437-9330_____________

OWNER/ 
OPERATORS 

Semi-dump truck. Yr. round work, 
quick pay system. Must speak some 
English.

674-5834

★ Praca Męska
AUTO MECHANIC

Auto dealership, south suburbs 
needs journeyman auto mechanic. 
Chrysler experience preferred. Top 
pay and benefits. Please call for an 
ppt. Must speak English.

596-7100 ask for Mr. Robinson.

POTRZEBNY KELNER 
Z DOŚWIADCZENIEM

Zainteresowani Teł. 342-1464 
2943 N. Milwaukee Ave.

Hand Car Wash Attendants
Snappy Hand Car Wash now hiring 
experienced hand car wash atten­
dants. Good pay. Must speak some 
English.

Call 764-6106 for interview.

RELIABLE EXPERIENCED 
MAINTENANCE MAN 

70 units. Walk-up apartment plus 
salary. References required. Must 
speak English. Call before 10 A M. 

477-6688

EXPERIENCED 
CNC Machinist

Tool set-up CNC lathes and mills. 
Must have own tools and minimum 
3 years experience. Bensenville area.

Tel.: 766-9095
PUNCH-PRESS 

OPERATOR
i do ustawiania Set-up. Miejsce 
wolne na pełen etat podczas dnia. 
Musi posiadać doświadczenie. Do­
bre wynagrodzenie na początek i 
świadczenia. Zgłoszenia:

BALLY DIEMASTERS 
767 Industrial Dr. 

Elmhurst, Illinois _

INSPECTOR
Experienced in job shop sheet me­
tal fabrication. Must read bluep­
rints. English aand Polish spea­
king very helpful. Paid vacation, 
hospitalization, profit sharing and 
paid holidays. Work 45 do 50 hours. 
Apply in person only.

GROVE METAL 
FABRICATOR 

8550 W. Grand Ave., 
River Grove

if Do Wynajęcia
PULASKI-MONTROSE

3‘/2 pokoi z 1 sypialnią, drugie pię­
tro, dywany. Świeżo odnowione. 
$350 miesięcznie łącznie z ogrzewa­
niem. Urządzenia. Depozyt aseku­
racyjny. Bez zwierząt.

267-7517 albo 267-7611
7235 W. IRVING Park, 3 pokoje, 
ogrzewanie włączone. $325. 725- 
4631, 625-4454.

MIESZKANIE w basemencie, 
Harlem-Diversey. Tel, 637-8777.

2503 W. WINNEMAC (5000 N.) 
Available May 1. 2Vi, 3'/2 & 4 rm 
apts. $330 to $395 per mo. + sec. 
deposit. Range, ref., heat, decora­
ting included. No pets. Near trans. 
& shopp.

Call Frank 728-6412 
Please call in English.

3>/i POKOI do wynajęcia. Od 1 ma- 
ja. W River Grove. 384-8549.

Okolica Keystone-Cullom
Duże 1+2 sypialniowe mieszkania. 
$355 i wyżej. Od zaraz. Dzwonić do 
Mr. Vasile-725-8743.
SHERWIN MANAGEMENT 4754400 
Telefonując proszę mówić po angielsku 
MIESZKANIE w basemencie. Har- 
lem-Diversey. Tel. 637-8777.

DUŻA GARSONIERA 
(Large Studio Apartment) 

Cicero-Addison — od 1 maja.
WALTERS & ASSOCIATES 

631-6388 — w jęz. ang.___
OKOLICA 6 CORNERS 

Blisko sklepów i komunikacji. Świe­
żo odnowione. 1 sypialniowe mie­
szkanie, od $360 — łącznie z ogrze­
waniem. Aby zobaczyć proszę te­
lefonować do: George 283-8184.

SHERWIN MANAGEMENT 
475-4400 

Telefonując proszę mówić 
_________ po angielsku__________ 

2 POKOJOWE mieszkanie. Duże 
5100 W. — 2500 N. 775-2859 pytać o 
Jean after 6 p.m.
1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

4400 N. — 3600 W.
Ogrzewane, urządzenia plus pral­
nia do użytku. Bardzo przystępna 
cena $325.

Sandy 588-2775 
SHERWIN MANAGEMENT - 475-4400 
Telefonując proszę mówić po angielsku

BELMONT/PULASKI AREA
2‘A room studio, sanded floors, 

decorated. $285. 
Call 12 noon — 3 pm.

262-3844

if Domy
SCHILLER PARK

3 osobne budynki, (jeden przy dru­
gim) 12 mieszkań w każdym. Właś­
ciciel niecierpliwy. Sprzeda wszys­
tkie razem lub oddzielnie. $1,850,000.

INTERDOME REALTY
U-87____________________792-1600

GOVERNMENT HOME 
from $1 (U repair).

Also delinquent tax property.
Call: 1-805-687-6000, Ext. GH—9725' 
________ for information_________

SKLEPY Z BUDYNKIEM
5514 S.ARCHER

4614 S. SPRINGFIELD
5650 S. ARCHER

4414W. 59th STREET 
4148W.47th STREET 
MACHNICKI 

3801 W. 55th ST. 735-5700
2547 N. PARKSIDE

Piękny, 3-sypialniowy, murowany dom. 
Oddzielna jadalnia. Duża nowoczesna 
kuchnia. Wykończony basement z ba­
rem. Wykończenia z prawdziwego drew­
na. Garaż na 2 auta. Wyceniony przy­
stępnie. Zobacz z ulicy — nie przeszka­
dzaj właścicielowi. Dzwoń w jęz. angiel­
skim po więcej informacji.

334-7255 

> Posiadł, w Wise.
SPRZEDAM parcele w Wisconcin nad 
jeziorem Elizabeth. 671-4672 po 7 PM. 

if Zguby__________
ZAGINĄŁ PASZPORT 
Konsularny na nazwisko 

Stanisław Czarnecki.
Informację Tel. 733-1436

★ AUTO_______________
1980 CHEVROLET Chevette, czwór­
ka na biegi, ekonomiczny, 43,000 
mil. $1,300. Tel.: 489-2951.________
OKAZYJNIE sprzedam ’77 Datsun 
B 210, automat. Stan bardzo dobry. 
631-0226.

if MEBLE
KANAPA i “loveseat” używana. W 
dobrym stanie. Tel. 456-2553.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem — Ta­
nio. 252-7712.

if Usługi

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieęzeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

if Naprawa TV
~ ■— ■ i -i.j
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

jf Malowanie_______
WYKONUJEMY wszelkie remonty. 
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.___________
MALOWANIE, przystępne ceny. 
736-5417 od 6 p.pł. 

if Kontraktorzy

DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

- ----------------------- •—



Cała Polonia, gremialnie bierze udział 
w paradzie z okazji rocznicy Konstytucji 3 Maja

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 22 KWIETNIA (APRIL22), 1986

Próba Kompromitacji 
Gub. Thompsona?

Odpowiedzialny za zbiórkę fundu­
szy kampanijnych gubernatora Illi­
nois, Frank Mauro oświadczył, iż 
informator i “wtyczka” FBI — Mi­
chael Raymond złożył na jego ręce 
$1,500 z przeznaczeniem na konto kam­
panijne Thompsona. Jak wyjaśnił 
jednak Mauro — który jest członkiem 
rady nadzorczej State Toll Highway 
Authority (STHA) i właścicielem 
Francis Cadillac w Mt. Prospect — 
pieniądze zwrócono Raymondowi, 
zanim zdeponowano je na koncie kam­
panijnym gub. Thompsona.

Mauro dodał, iż Raymond przekazał 
mu w/w sumę w listopadzie. Wkrótce 
potem środki masowego przekazu 
ujawniły kim naprawdę jest Ray­
mond, który wśród dygnitarzy chica- 
goskich uchodził za wpływowego 
przedstawiciela firmy nowojorskiej, 
Systematic Recovery Service Inc., — 
ubiegającego się, przy pomocy łapó­
wek o intrantne kontrakty miejskie w 
jej imieniu.

Członek zarządu STHA wyjaśnił 
także, iż Raymond zamierzał złożyć 
$3,500 na poczet funduszu przeznaczo­
nego na wiec polityczny, który ma się 
odbyć latem, z udziałem samego 
prezydenta Reagana.

Rzecznik Gubernatora, James Pres­
cott oświadczył, że Thompson nie wie­
dział o “datkach kampanijnych” zło­
żonych przez Raymonda.

Według relacji Mauro $1,500 nie zos­
tało złożone na jego ręce bezpośrednio 
przez samego Raymonda. Informator 
FBI dał tę sumę Michaelowi Lambe- 
sis, z prośbą, aby ten przekazał ją 
szefowi d/s funduszu kampanijnego 
gubernatora. Lambesis, który był 
kiedyś właścicielem (razem z Mauro) 
salonu samochodowego na południu 
Chicago, spełnił prośbę Raymonda.

Lambesis piastuje również stano­
wisko szefa dochodzeniowego w biu­
rze klerka sądu okręgowego pow. 
Cook. Wydaje się jednak, iż wkrótce 
utraci on to stanowisko, ponieważ 
jego osoba jest przedmiotem docho­
dzenia FBI, w sprawie domniemanej 
korupcji władz Chicago.

Mauro z ubolewaniem wspomina, że 
zamierzał nawet przedstawić Ray­
monda gubernatorowi podczas przy­
jęcia u siebie w domu. Mauro — długo­
letni, osobisty przyjaciel Thompsona 
nie jest przedmiotem dochodzenia 
FBI. Rzecznik gubernatora, Prescott 
powiedział, iż Thompsona nie zna oso­
biście Raymonda ale zna Lambesisa.

Kalendarz Letniego 
Festiwalu Chicagoskiego

W niedzielę mayor Harold Was­
hington ogłosił plan letniego festi­
walu chicagoskiego omawiając 
jednocześnie działalność kampanii, 
mającej na celu przyciągnięcie do 
miasta jak największej rzeszy tu­
rystów.

Wydano w związku z tym spe­
cjalną kolorową broszurę ozdobio­
ną fotografią rzeźby Picassa i poda­
jącą listę 30 imprez, jakie odbędą 
się latem nad brzegami jeziora Mi­
chigan.

5 min takich broszur zostanie 
rozesłanych do 17 stanów z zapro­
szeniem turystów na chicagoski fe­
stiwal.

Jak powiedział Washington na 
konferencji, jaka odbyła się w Navy 
Pier, nigdy dotąd nie spotkano się z 
tak dużym zainteresowaniem tu­
rystyką w naszym kraju. — Nie 
można więc sobie dłużej pozwolić — 
powiedział mayor — na bezczynne 
przyglądanie się wycieczkowiczom 
z aparatami fotograficznymi. Mu- 
simy się nimi zająć. Kochamy swo­
je miasto i chcemy, żeby odwiedza­
ło je jak najwięcej ludzi i dzieliło z 
nami ważne wydarzenia. W tym ro-

Szaleniec 
Oddał Się 

w Ręce Policji 
Złodziej, przyłapany przez policję 

“na gorącym uczynku” w księgar- 
nii muzułmańskiej Kazi Publica­
tions, 1215 W. Belmont, niespodzie­
wanie zmienił się w terrorystę, bio- 
rąc sprzedawczynię w charakterze 
zakładniczki. Do incydentu doszło w 
poniedziałek rano.

Policja oblegała sklep przez około 
13 godzin. Przez cały czas pertrak­
towano z 31-letnim mężczyzną, któ­
ry zabarykadował się w księgami. 
Na ogół nie wysuwał żadnych żą­
dań. Tylko raz powiedział policji, że 
chce rozmawiać z przedstawicie­
lem Amerykańsko-Muzułmańskie- 
go Kolegium (znajdującego się 
przy 640 W. Irving Park). Temu żą­
daniu stanowczo odmówiono i sf­
rustrowany szaleniec rozłączył się 
ze swymi rozmówcami, ale nie od­
łożył słuchawki na miejsce, świa­
domie wywołując zajęty sygnał. Na 
pewien czas łączność została przer­
wana. Nieco później szaleniec skon­
taktował się ponownie z policją.

Po długich pertraktacjach męż­
czyzna uwolnił swą zakładniczkę, 
46-letnią Susan DeWolfe, a następ­
nie sam się poddał. Nie ujawniono 
jeszcze jego nazwiska. Policja 
oświadczyła, iż zatrzymany jest 
narkomanem.

Według oświadczenia policji, 
chociaż mężczyzna posiadał broń 
palną, to jednak — na szczęście — 
nie doszło do strzelaniny i nikt nie 
został ranny.

ku będzie się to odbywać pod has­
łem “Celebrate in Chicago”.

Prócz broszury omawiającej wy­
darzenia chicagoskie wydano fol­
der uzupełniający pt. “Celebrate in 
Chicago’s Neighborhoods”, zawie­
rający listę 84 imprez towarzy­
szących.

Na ich zorganizowanie przezna­
cza się dochód z podatków pła­
conych przez okres trzech lat przez 
hotele. Jak sądzi Washington, in­
westycja taka przyniesie korzyść 
nie tylko w tym roku, ale także w 
latach następnych.

Wśród planowanych imprez znaj­
duje się m.in. Międzynarodowy 
Chicagoski Festiwal Teatralny, 
który odbędzie się w dniach od 28 
kwietnia do 25 maja.

Po raz pierwszy Chicago stanie 
się gospodarzem światowej klasy 
festiwalu teatralnego, w którym 
weźmie urział 17 najlepszych tea­
trów światowych.

W dniach od 8 do 10 maja odbędzie 
się Międzynarodowa Wystawa 
Sztuki w Navy Pier. Zostaną na niej 
wystawione prace z ponad 150 gale­
rii ze Stanów Zjednoczonych, Euro­
py, Kanady i Południowej Ameryki, 
Australii i Związku Sowieckiego.

W dniach od 30 czerwca do 9 lipca 
odbędzie się w Grant Park, w pob­
liżu muszli koncertowej “Taste of 
Chicago”, w czasie którego restau­
racje chicagoskie zaoferują mię­
dzynarodowy zestaw najrozmait­
szych dań i specjałów.

W dniach od 6 do 8 czerwca będzie 
trwał Chicago Blues Festiwal; kon­
certy będą grane w Petrillo Music 
Shell.

Od 18 do 20 lipca odbywać się bę­
dzie Polish Fest — w Olive Park; 
Polacy zaprezentują na nim swoje 
tradycje kulturalne.

W dniach od 8 do 10 sierpnia bę­
dzie można uczestniczyć w imp­
rezach Pan American Festival, 
przygotowywanych przez Latyno­
sów, którzy zaprezentują swoją 
sztukę i potrawy.

9 sierpnia odbędzie się parada 
wodna łodzi i fajerwerków pod na­
zwą “Venetian Night”.

Włosi organizują “Festa Italia- 
na” w dniach od 15 do 17 sierpnia.

Od 27 do 31 sierpnia odbędzie się 
Chicagoski Festiwal Jazzowy — w 
Petrillo Music Shell. '

Adwokaci z Urzędu 
Wstąpili Do AFSCME
Adwokaci z urzędu, zatrudnieni w 

sądach powiatu Cook, glosowali w 
stosunku 174-74, za wstąpieniem do 
związku zawodowego American Fede­
ration of State, County and Munici­
pal Employees (AFSCME).

Oznacza to, że AFSCME będzie re­
prezentować tych prawników podczas 
negocjacji, dotyczących warunków 
pracy i płac. 303 adwokatów z urzędu 
w pow. Cook uważa, iż otrzymują 
oni zbyt niskie wynagrodzenie.

Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Doily Lottery
21 Kwietnia, 1986

620

Pick 4
21 Kwietnia, 1986

6 2 05

_ Sobota, 19 Kwietnia, 86 07 18 20 22 26 44
LUI IU §roda, 16 Kwietnia, 86 02 05 09 18 26 41

4.

WASHINGTON — Prezydent Reagan i premier Nakasone w 
Ogrodzie Różanym Białego Domu. Przywódcy obu krajów za­
kończyli dwudniowe obrady porozumieniem o wzajemnej 
wymianie handlowej na obopólnie korzystnych warunkach.

(UPI)

“Trzecia Partia” 
Przed Wyborami

Zaskakujące wyniki marcowych 
prawyborów wywołały różnorodne 
reakcje w przywódcach, mało zna­
nych partii w Illinois. Niektórzy 
obiecują sobie wiele po zwycięstwie 
“laruszystów” — Marka Fair- 
childa oraz Janice Hart, licząc na 
to, iż wzrosło zainteresowanie wy­
borców “trzecią partią,” zwłasz­
cza, że Adlai Stevenson może zre­
zygnować z nominacji demokraty­
cznej na stanowisko gubernatora i 
zdecydować się na kandydowanie z 
ramienia “trzeciej partii.” Inni 
znowu uważają, iż zwycięstwo Fair- 
childa i Hart — członków ultrakon- 
serwatywnego ugrupowania Lyn- 
dona LaRouche’a — po prostu 
zmniejsza zainteresowanie “trze­
cią partią.” Ich zdaniem, wyborca 
w obawie “popełnienia gafy” i wy­
kazania się niewiedzą na temat 
kandydata — tak jak to miało 
miejsce w przypadku Fairchilda i 
Hart — będą woleli głosować na 
tych, wydelegowanych przez głów­
ne partie amerykańskie, tzn. przez 
Partię Demokratyczną i GOP 
(Grand Old Party; Partia Republi­
kańska) .

Wśród tych, które mają nadzieję 
odegrać niepośrednią rolę w listo­
padowych wyborach powszechnych, 
znajdują się następujące partie:

— Partia Wyznawców Doktryny 
Wolnej Woli (Libertarian Party; 
LP). W 1984 r. wydała $125,000 na 
kampanię wyborczą Stevena Givo- 
ta, maklera giełdowego, który ubie­
gał się o miejsce w Senacie. LP na­
wołując do uniezależnienia się od 
rządu federalnego i przekazania 
urzędu pocztowego w ręce prywat­
ne, przedstawili już swą listę wy­
borczą na rok 1986. Na jej czele stoi 
kandydat na senatora (członka Se­
natu USA) — Don Parish, kierow­
nik działu zakładów przemysłowych 
w Downers Grove. Givot będzie się 
ubiegać o stanowisko sekretarza 
stanowego Illinois.

Partia Robotników Socjalistycz­
nych (Socialist Workers Party: 
SWP), apelująca o redukcję tygod­
nia pracy do 30 godzin oraz o odro­
czenie licytacji zadłużonych farm, 
przedstawiła listę wyborczą z Oma­
ri Musa na czele. Musa jest pra­
cownikiem zakładów odzieżowych i 
zamierza kandydować na senatora 
Stanów Zjednoczonych.

— "Niezależna Partia Illinois” 
(“Illinois Independent Party”: 
“IIP”), będąca koalicją rolników, 
górników, kobiet i mniejszości etni­
cznych, wytypowała swego kandy­
data na gubernatora — o. Charlesa 
Koena z Cairo, na południu stanu.

— Partia komunistyczna (Com­
munist Party: CP), która od 1930 r. 
sporządziła w Illinois tylko jedną li­
stę wyborczą, w tym roku najpraw­
dopodobniej wystąpi ze swą drugą 
taką listą w naszym stanie.

Natomiast Partia Obywatelska w 
Illinois (Citizens Party in Illinois: 
CPI) wydaje się być zupełnie zre­
zygnowana. “W związku z tym 
całym epizodem z “laruszystami” 
ludzie będą podejrzliwie patrzeć na 
kampanię “trzeciej partii” — 
stwierdziła Marjorie Pries, która w 
1984 r. była kandydatką CPI na sta­
nowisko senatora Stanów Zjedno­

czonych. “Nie jesteśmy pewni czy 
ponowna próba (brania udziału w 
wyborach) jest dobrym pomysłem”
— dodała Pries.

W szranki wyborcze nie staną 
również kandydaci Partii Podat­
ników (Taxpayers Party: TP), któ­
ra w październiku straciła swego 
przywódcę — dr Johna Roche’a. 
Harvey Gold, elektryk z Glenview, 
który kierował kampanią wyborczą 
Roche’a, kandydującego wówczas 
na senatora USA, powiedział, iż TP 
znajdiije się w stanie “nijakiego, 
nieokreślonego, zawieszenia.”

Ofensywę ideologiczną przygoto­
wuje także Partia Ludu (People’s 
Party: PP) z Dallas, która przy­
rzeka, iż do r. 1988 będzie aktywnie 
działać w Illinois. PP głosi m. in., 
że federalnego deficytu można po­
zbyć się, wyznając religijną zasa­
dę: “Wybaczcie nam nasze długi, 
jako że i my wybaczamy naszym 
dłużnikom.”

W “Sejfie” 
Al Capone 

Nic Nie Było!
W poniedziałek w godz. od 7 do 9 

wieczorem, telewizja chicagoska 
transmitowała otwarcie “sejfu” 
słynnego gangstera Al Capone.

Już około 6 wieczorem przed hote­
lem Lexington, zebrał się spory 
tłum, pragnący osobiście uczestni­
czyć w tym historycznym wydarze­
niu.

W środku, na pierwszym piętrze 
hotelu, w jednym z jego większych 
pokoi zgromadziło się ok. 50 przed­
stawicieli środków masowego prze­
kazu, którzy przez 2 godz. śledzili na 
ekranach TV przebieg wypadków, 
zachodzących w podziemiach.

Kolejne etapy otwierania “sejfu” 
Al Capone komentował Geraldo Ri­
vera. Widzowie mieli okazję obej­
rzeć wysadzane dynamitem kolej­
ne ściany, ochraniające “sejf”, 
który okazał się pustym — nie li­
cząc śmieci, gruzu i kurzu — po­
mieszczeniem o wymiarach 125 
stóp x 8 stóp x 8 stóp.

W tym samym czasie, jak otwie­
rano “sejf” króla gangsterów chi- 
cagoskich w hotelu Hyatt Regency 
odbywało się przyjęcie w stylu lat 
20-tych “Na cześć włamywania się 
do sejfu Capone”.

Apel o Wstrzymanie 
Wymówień

Dla 22 Pracowników
Większość aldermanów w Radzie 

Miejskiej zagroziła mayorowi Wa­
shingtonowi, iż nie zatwierdzi propo­
nowanych przez niego podwyżek po­
datków od nieruchomości, jeśli nie 
wstrzyma się wymówień, przygoto­
wanych dla 22 zasłużonych pracow­
ników wydziałów miejskich.

Jak już informowano, władze Chi­
cago dokonują stopniowej redukcji 
etatów w różnych agencjach miej­
skich, nadziei, iż pokryje — przy po­
mocy tak zaoszczędzonych pieniędzy
— część deficytu w tegorocznym bud­
żecie, Wynoszącym $2.1 mid.

Nowe Zarzuty Torresa 
Przeciwko Gutierrezowi

Manuel Torres, kandydat na sta­
nowisko aldermana 26 wardy, po­
pierany przez radnych Edwarda 
Vrdolyaka (10 warda) i Edwarda 
Burke (14 warda), wystąpił w nie­
dzielę z apelem o przeprowadzenie 
śledztwa, mającego na celu spraw­
dzenie legalności źródeł, z których 
pochodzą fundusze kampanijne je­
go rywala, Luisa Gutierreza.

Jak już informowano, obydwaj 
kandydaci na stanowisko radnego 
26 wardy zmierzą się podczas do­
grywki 29 kwietnia.

Torres zarzucił Gutierrezowi, 
który jest popierany przez mayora 
Washingtona, iż fundusze, które 
otrzymał z Political Action Confe­
rence of Illinois (PACI) oraz De­
mocratic Victory Fund (DVF), zo­
stały złożone przez firmy i osoby 
prywatne, posiadające różnego ro­
dzaju kontrakty z władzami. Wśród 
zarzutów postawionych przez Tor­
resa, znalazło się m.in. i to, że fun­
dusze kampanijne Gutierreza skła­
dają się z pieniędzy “wymuszo­
nych” od firm, które zawarły 
umowy na wykonanie różnego ro­
dzaju prac w 26 wardzie.

Poinformował on również, iż wy­
stosował oficjalne listy do prok. fe­
deralnego Antona Valukasa i prok. 
stanowego pow. Cook Richarda M. 
Daley, w których nawołuje do wsz­
częcia dochodzenia w sprawie fun­
duszy kampanijnych Gutierreza.

Kierownik kampanii wyborczej 
Gutierreza, Ben Reyes oznajmił — 
w odpowiedzi na postawione za­
rzuty — iż Torres powinien pop­
rzeć je jakimiś dowodami. Ponadto 
powiedział on, iż wołałby, aby Tor­
res w swej kampanii wyborczej 
“poruszał ważne zagadnienia dla 
mieszkańców 26 wardy takie jak 
zapewnienie im pracy, wkład mie­
szkańców w rozwój wardy oraz po­
lepszenie warunków mieszkanio­
wych”, zamiast krytykować swego 
oponenta.

Zgodnie z informacjami rozpow­
szechnianymi przez Torresa, Gu­
tierrez otrzymał od PACI $12,000. 
Organizacja ta, zdaniem Torresa, 
uzyskała $9,900 od 10 firm lub osób 
prywatnych posiadających kontrak­
ty miejskie.

Według Torresa, DVF przekaza­
ła na rzecz Gutierreza $1,750. 
Twierdzi on, iż DVF udało się ze­
brać $18,500 od 14 firm i osób pry­
watnych, posiadających kontrakty 
z władzami Chicago.

Rzecznik mayora Washingtona, 
Alton Miller oświadczył, iż “cieszy 
się, bo dożył momentu, w którym 
widać wadliwe działanie machiny 
(tzn. manewrów politycznych, przy­
gotowanych przez przeciwników, 
ponieważ potrafi on (Torres) po­
wiedzieć skąd wziął pieniądze Gu­
tierrez, a nie potrafi powiedzieć 
skąd pochodzą jego fundusze kam­
panijne”.

0 Większe Prawa Policji 
w Działaniach Na Rzecz Dziecka
W środę gubernator Thompson wy­

stąpił z projektem nowej ustawy, któ­
ra wzmacniałaby działania ochronne 
i zapobiegawcze porwaniom, wyko­
rzystywaniu i krzywdzie dziecka.

Przedstawiciele prawa karnego i 
American Civil Liberties Union (ACLU), 
oświadczyli jednak, iż niektóre z pu­
nktów propozycji gubernatora wkra­
czają w sferę wolności osobistej i 
mogą być uznane za niezgodne z Kon­
stytucją.

Kluczowym punktem w propozycji 
Thompsona jest upoważnienie sędzie­
go do zatwierdzenia użycia podsłuchu, 
kamer 1 innego sprzętu elektroniczne­
go w wypadku śledztwa dotyczącego 
morderstwa oraz dochodzenia przeciw 
osobom podejrzanym, o inne określo­
ne przestępstwa przeciwko dzieciom, 
bez zgody osób uwikładnych w sprawę.

Prawo Illinois przewiduje obecnie 
podsłuch tylko w wypadku zgody je­
dnej z osób prowadzących rozmowę, 
nie zezwala również na posługiwanie 
sie sprzętem filmowym.

Thompson uważa takie zastrzeże­
nia za absurdalne, ponieważ wytrąca­
ją one z ręki poważne narządzie śledcze.

Poprzednie usiłowania zmiany pra­
wa w tej dziedzinie spełzły na niczym.

Proponowana przez Thompsona 
ustawa sugeruje więc rozszerzenie 
posługiwania się sprzętem elektroni­
cznym w śledztwach dotyczących 
przestępstw wobec dzieci, tak jak por­
wania, namawianie nieletnich do pro­
stytucji czy dziecięca pornografia.

Proponuje się również, aby osoby 
skazane przynajmniej dwa razy za 
nadużycia seksualne wobec dzieci — 
były rejestrowane w lokalnych agen­
cjach zajmujących się przestrzega­
niem prawa — w wypadku zwolnienia 
z więzienia, lub przejścia pod nadzór 
prawny.

Zdaniem Singera, autora wielu po­
dręczników prawa karnego, używanie 
kamer filmowych w śledztwie jest po­
ważnym zagrożeniem indywidualnych 
swobód i powinno zostać rozważone 
przez ustawodawców jako osobne za­
gadnienie.

Innym punktem propozycji gub. J. 
Thompsona jest sugestia, aby dzieci, 
które stały się obiektem krzywdy nie 
były zmuszone do składania zeznań 
w sądzie. Takie przesłuchania mógłby

prowadzić adwokat poszkodowanego i 
nagrać je na video — kasetę.

Zdaniem Singera oraz adwokata 
ACLU, Jane Whicher, postanowienie 
takie może być niezgodne z 6 po­
prawką, która gwarantuje prawo 
oskarżonego do wysłuchania oskarże­
nia powoda w sądzie.

Wśród innych propozycji Tmompso- 
na znajduje się punkt o uznaniu za 
przestępstwo przeciw dziecku czynu, 
którego ofiarą padła osoba przed 
ukończeniem 21 roku życia.

Thompson proponuje także zwię­
kszyć wymiar kary za nadużycia prze­
ciwko dzieciom, pracowników punktów 
dziennej opieki i innych sprawujących 
podobne obowiązki.

Prawo Illinois odnośnie bezpieczeń­
stwa dziecka są najbardziej postępo­
we w kraju. Zdaniem gubernatora 
Thompsona należy jednak konse­
kwentnie je ulepszać w trosce o ukró­
cenie wszelkich aktów przemocy.

Singer i Whicher zakwestionowali 
potrzebę wprowadzenia nowego prawa 
w tej dziedzinie.

Kto Powinien 
Płacić Podatek
Cztery firmy wypożyczające sa­

mochody wystąpiły na drogę sądo­
wą przeciw decyzji miasta o ścią­
ganiu podatków od zakupu samo­
chodów z kupujących zamiast od 
ich sprzedawców.

W ubiegłym roku chicagowscy 
właściciele aut nabytych na przed­
mieściach otrzymali zawiadomie­
nia o nakazie uiszczenia nie zapła­
conego miastu podatku. Rozesłano 
około 35,000 takich zawiadomień.

We wspomnianej sprawie sądo­
wej powodzi powołują się na zarzą­
dzenie odnośnie podatków od samo­
chodów wydane w roku 1981, w 
którym mówi się, iż podatek taki 
powinien być przesłany do miej­
skiego urzędu podatkowego przez 
sprzedawców, uwalniając tym sa­
mym od tego obowiązku nabywców 
samochodów.

Do sądu w powyższej sprawie 
wystąpiły: Budget Rent a Car, Avis 
Rent a Car, Hertz Corp, i National 
Car Rental System.
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